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Wszystkim Tym, którzy wzięli sę: w oddaniu ostatniej A 

ALEKSANDROWI JASTRZĘBSKIEMU 
a w szczególności p. dr, Bronisławowi Żebrowskiemu, p.dr. Stanisławowi Chye 

Michalskiej za troskliwą i życzliwą, 
choroby, W-bnemu ks. Józefowi Woźe 

lenrykowi Chodyniokiemu za okazanie tak życzliwej pomocy 
przy oddaniu ostatniej posługi, wszystkim krewnym, kolegom, przyja 
i znajomym najserdeczniejsze „Bóg zapłać” składa RODZINA. 

O kuchni niedoworzonych pomysłów 
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° * Oda o poństoo narodowe 
Przygotowania pik. Koca na ukończeniu ‹ - ) 

Prasa warszawska zamieszcza Wymieniane dotychczas daty, w ulec zmianom, VW każdym razie u- 
następujący komunikat ag. „Press”: których ma być ogłoszona deklara- chodzi za pewnik, że proklamowanie Я, + r : Poinformowane koła polityczne cja śdeowa obozu rządowego, mogą deklaracji ideowej sieni jeszcze | „ Wieku Nowego”, w którym m. in. | na silny opór ze strony Stronnictwa 

wierdzają, že istotnie dobiegły 
końca prace płk. Koca i jego sztabu 
nad przygotowaniem form organiza | 
cyjnych nowego obozu  rządowego: ! 
Wbrew oczekiwaniom, nowa partia ; 
rządowa nie wystąpi ze szczegóło- | 
wym programem politycznym, spo- 
łecznym i gospodarczym, ale tylko z 
ogólnikową deklaracją, w której ha- 
sło „wszystko dla państwa” uznane 
jest za główne wyznanie wiary: poli- 
tycznej. 

Jak słychać, tekst deklaracji ideo- 
wej nowego obozu przedstawiony| 
został m. in. reprezentantom niektó- 
rych ugrupowań, które oddały się 
do dyspozycji i zostały powołane do 
współpracy, Deklaracja ideowa nie 
budzi zastrzeżeń w tych ugrupowa- dzień, 
niach, Poważne różnice zdań istnie- 

stii taktyt:i « form organizacyjnych 
nowego <20zu, 

Płk, Koc i jego sztab zdecydował się 
podzielić prace nad organizacją o- 
bozu rządowego na 2 zasadnicze 
etapy. W) okresie pierwszym mają 
być utworzone ograniczone co do 
Liczby członków, nieliczne kluby wo- 
jawódzkie i powiatowe. Mówi się 
że liczba członków klubów powiato- 
wych będzie narażie ograniczona do 
10 osób, Członkowie klubów woje- 
wódzkich / powiątowych będą do- 
bierani szczególnie starannie, przy- 
czem poddane będą szczegółowemu 
badaniu całe ich przeszłe życie. Tyl- 
ko jednostki, stojące wysoko pod 
względęg moralnym i nie zaangażo- 
wane dotychczas w walkach poli- 
tycznych, będą zapraszane na człon* 
ków klubów. 

Równocześnie z klubami tworzo- 
ne będą zbrojne oddziały w mia- 
stach wojewódzkich i powiatowych. 
Na czele. organizacyj wojewódzkich 
i powiatowych stać będą mianowani 
komendanci. Jak ' słychać, sztab 
płk, Koca przystąpił już do układa- 
nia listy kandydatów na komendan- 
tów. Na liście tej znaleźli się m. in. 
byli oficerowie kawalerii, 

Pierwszy okres prac organizacyj- 
nych ma być zatem poświęcony na, 
stworzenie w całym kraju dobranej 
kadry przyszłego masowego. obozu | 
rządowego. Okres dobierania i for- 
mowania „elsty” przewidywany jest 
na 1—2 lat. Dopiero po upływie te- 
go czasu i wykonaniu wielu robót 
organizacyjnych i  przygotowaw- 
czych. byłoby. powołane do życia 
wielkie stronnictwo rządowe o ma-! 
sowej ilości członków. 

Niektórym, stojącym do dyspo-- 
zycji ugrupowaniom, nie podoba się 
ten 2-etapowy plan organizacyjny. 
Ugrupowania te wypowiadają się 
za natychmiastowem przystąpieniem 
do organizowania masowej partii po- 
litycznej. Jak się zdaje, życzenia te 
nie będą wzięte pad rozwagę i plan 

i 

     organizacji obozu rządowego w 2 
etapxch będzie realizowany. 
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Tylko praktyczny... 
pfezęnt aw azdkowy ma dzis swoją rację! A co może być praktyczniejszego nad — ża- 
klecik, bluzecz<ę wełnieną, bieliznę ciepią, sweter, pulover, ładny кгама’, lob wreszcie 
komplet slizgawkowy, kostjum treningowy, narciarski i moc ogromną przeróżnych 
drobiazgów. Poleca je ze swego składu 

: POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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Ruch narodowy na wsi 
Politycznym obliczem wsi pol- 

skiej zajmuje się artykuł lwowskiego : 

„W Małopolsce owa 6 
walka na Podhalu, gdzie Chłopskie 
Stronnktwo Rolnicze rzuciło ko-- 
lumnę, złożoną z 10 instruktorów, 
przeważnie akademików, synów 

  

Wielka bitwa o Madryt - 
/TALAVERA DE LA REINA, 2. 12. 

cja Havasa donosi: Wczoraj: 7 czołgów, ponowny atak; decz, utra- od Aranjuezu, otworzyły ogień: ka- Żydami, 
aaa zakończyła się najwięk- 

sza . jaką a od PE 
pojawienia się powstańców pod Ma- 
drytem. Trwała ona przez cały 

rozpocząwszy się o 1 w nocy 

lowej na pozycje jwstańcze, na 
południo-zachodzie Madzyta. Obszar 
pas nad Manzanares, między 
ońcem Casa del Campo i Pozuelo, 

był przez cały dzień zasypywany 
gradem. artyleryjskich pocisków. W 
pewnej chwili opuściły oddziały rzą- 
dowe swe okopy i posunęły się w 
kierunku pozycyj przeciwników, na- 
potkały jednak na opór, który je 
zmusił do natychmiastowego odwro- 
tu, pod osłoną zaporowego ognia ar- 
tylerii Około godz. 10 przeprowa- 

hi wym ogniem. artylerii rzą- 
ją natomiast jeszcze ciągle w kowe- Plaża. zza IZA wę 

dziły wojską rządowe, pod osłoną 

ciwszy 3 czołgi, zostały zmuszone do, 
odwrotu. W godzinach 
wych rozpoczęły atak wojska po- 
wstańcze, posuwając się dwoma ko- 
lumnami w kierunku Bodilla i Ara-, 
vaca. Atak ten został poprzedzony 
przygotowaniem PY i po- 
party bombardującą eskadrą lotnį- 
czą. Około godz. 16-ej osiągnięto 
Casa Quemada, a pokrótce 
pierwsze domy miejscowości 

li, gdy bitwa osiągnęła najwyższe 
natężenie, na północ od Madrytu i 
zachód od. Casa del Campo, wojska 
rządowe przeprowadziły śmiałą dy- 
wersję na prawym ilanku armii gen. 
Vareli, w okolicy Pinto, o 20 km na 
na poiudnie od Madrytu i w okolicy 
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Drugi dzień obrod sejmowych 
WARSZAWA, 2.12. Na dzisiej- 

szym plenarnym posiedzeniu Sejmu 
toczyła się dyskusja nad projektem 
ustawy skarbowej na rok budżetowy: 
1937/38, : 

W. dyskusji zabrało głos szereg . 
posłów. М. in. poseł Dudzierisk! 
stwierdza, że przez kraj idą dwa głę- 
bokie prądy: Laikui) i nacjo- 
nalistyczny. Co się tyczy kwestii 
żydowskiej, mówca uważa, że. zagad- 
nienie to jest trudne, jednak om'nąć 
się nieda. Zwraca również uwagę 
na Siepukojags wypadki w Gdańsku 
oraz udzi u „mówcy  zastrzenia 
zbiórki na F. O. N. 

Pos. Żeligowski, mówiąc o spra- 
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wiedliwości społecznej, zwraca u- 
wągę, iż oskarżamy młodzież, że nie 
ma ideałów, że jest zdemoraliżowa- | 
na, że się szamoce bezradnie, A my, 
a państwo, jaki ideał mamy dzisiaj, 
jaką jest nasza strategia? Na to nie 
mamy odpowiedzi. Jak odnaleźć ten 
cel?. Panowie pozwolą, że. się zwró- | 
cę do wiecznych praw wojny, albo- 
wiem ideały obecnego państwa sa 
bardzo bliskie ideałowi wojska. Szu- 
kając w historii, spotykamy proste, 
prymitywne i prawie banalne okreś- 
lenie: wódz musi kochać $woich koł- 
nierzy, Przenieśmy to określenie na 
życie dzisiejsze, przyjmując, że wódz 
to państwo, a- żołnierze to oby- 
watele. 

— I będziemy mieć prawdę ży- 
cia. Państwo musi kochać swych 
obywateli, .czyli zapewnić im dobro- 
byt. i ugruntować sprawiedliwość. 
Niestety, nam się dotychczas tego 
nie/ udało! osiągnąć, ! 

Poseł Hoppe wskazuje m. in., że j 
młodzież polska jest dz.siaj antyse-, 
micka, nacjonalistyczna, nienawidzi | 
międzynarodówek, marksizmu i bol- 

| szewizmu orąz, że element żydowski 
|łatwiej sobie daje radę z wysokimi 
|opłatami czesnego. To budzi bunt.| 

Posłowie żydowscy. Mincberg i' 
| Rubinsztejn domagali się' półożenia - 
"kresu. wystąpieniom antyżydowsk'm, 

po tym: 
Ага» - 

vaca i Boadille, O godz. 21, w chwi-' 

Sesena, o 7 ks da półnonó- zachód: 

rabinów maszynowych na pozycje 
powstańcze. Po krótkiej utarczce, 
pociągi zostały przez artylerię i lot- 
ników powstańczych zmuszone do 

odwrotu. ТЕ | 
Powstańczy sztab gen | oce- 

Sory iGó Madrytesi m 2 r. rytem na ys. 
zabitych i rannych. i 

_ POMOC: ZAGRANICY || 
DLA _ WALCZĄCYCH. ! 

©, LONDYN, 2. 12. Korespondent, 
„Daily Mail“ przy armii powstańczej 
na froncie madryckim donosi, że w, 
ostatnich dniach wojska rządowe w; 
Madrycie zostały wzmocnione przez 
oddziały cudzoziemskie w sile 15.000 
ludzi. i 

BERLIN, 2.12. Donoszą ze Stam- 
bułu, że du. 1 b.m. żaglowiec hisz- 

e aa w zw or, następujący sprzęt, 
wojenny z ZSRR do Uespnatiś 20 
ciężkich dział, 20 samochodów cię- 
żarowych, 25 czołśów, 4 samoloty, 

11506 tonn innego sprzętu wojennego, 
500 tonn żywności i 50 tonn mate- 
riałów sanitarno-opatrunkowych, | 
PARYŻ, 2.12. Havas donosi z Tan- 

geru, że w Tetuanie wylądowało sie- ' 
dem trzymotorowych samołotów nie- ' 
mieckich. 

Procesy polityczne 
na Litwie 

RYGA, 2.12. Z Kowna donoszą, 
że sąd wojenny w Ucianach w pro-' 
cesie 8 uczniów litewskich, oskańżo- 
nych © działalność antypaństwową, 
3-ch skazał na karę od 8 do 12 mie- 
sięcy więzienia, a 5 uniewinniono. 
Byli to przeważnie chłopcy, z 4 i 5-ej 
klasy gimnazjalnej. Poza tym sąd 
skazał 2 komunistów: Szoraferisa na 
12 lat więzienia i Blausteina na 2 
lata A Obecnie sąd m 
przystąpił ido nowego procesi, w któ 
rym posiada na ławie oskarźonych 
50 komunistów. 

„Teslanie b. mialstrów grockieh 
LONDYN, 2.12. Reuter donosi z 

Aten: Według krążących pogłosek, 
aresztowano i zesłano na wyspy mo- 
rza Egejskiego pewną liczbę byłych 
ministrów, oskarżonych o spisek z 
oficerami, w oelu obalenia rządu 
Stosowana jest jaknajsurowsza cen- 
zurą 

' 
  

„dzieży Wsze 

chłopskich. Tam, według pisemnych 
relacyj tych działaczy natrafia się 

Narodowego. 
Stronnictwo Narodowe — czy- 

tamy dalej — poza Wielkopolską i 
Pomorzem, gdzie, opierając się na 
młodym materiale wiejskim, ma 
zmontowane liczne placówki, pra- 
wie na wzór wojskowy, umacnia 
swoje szeregi na północy central- 
nych województw, w województwie 
kieleckim, częściowo warszawskim, 
w zachodniej Małopolsce, w okoli- 
cach Przemyśla oraz Małopolsce 
wschodniej. Generalnym atutem są 
hasła: „Praca dla Polaków, precz z 

walka 0 państwo naro- 
dowe”. 

Ź powyższych słów wynika, iż 
Stronnictwo Narodowe _ posiada 
wpływy ugruntowane na wsi w 
większości województw, Z naszej 
strony informujemy, iż Chłopskie 
Stronnictwo Rolnicze jest organi- 
zacją sanacyjną i że działacze tegoż 
stronnictwa stwierdzają, iż na wsi 
spotylkają się głównie z działalno- 
ścią i kadrami narodowców. 
Witonia Pp. 
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Wznowienie wykładów 
w Poznaniu 

POZNAŃ, 2.12. Senat uniwersy- 
tetu poznańskiego odbył wczoraj 
konferencję, na której postanowiono 
z dniem dzisiejszym wznowić wykła- 
dy na uniwersytecie. k 

Komunikat 
MŁODZIEŻY  WSZECHPOLSKIEJ. 

Dziś o godz. 20-ej odbędzie się 
zebranie cji programowej Mło- 

polskiej, 

omunikat 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Zarząd Stron. Narodowego uprzej- 
"mie prosi swoich członków i sym- 
patyków o składanie ofiar w postaci 
stołów i krzeseł na rzecz świeżo za- 
łożonych placówek Stronnictwa Na- 
rodowego. Zgłoszenia proszę kie- 
rować esem: Mostowa 1 — 
Stron. Narod., lub tel. 12-44.



„Niemcy już nie chcą rewizji traktatów" 

Also sprach A. Rosenberg 
Hasło wojny krzyżowej z komunizmem w interpretacji II! Rzeszy 

Wielce uderzające uwagi ogłosił 
p. Alfred Rosenberg, kierownik ru- 
chu pojęciowego w nacjonal-socja- 
lizmie niemieckim na łamach 
„Voelkischer Beobachter', którego 
jest też naczelnym pisarzem. Ni 
mniej ni więcej tylko ograniczenie 
haseł rewizjonizmu, w szczególności 
gdy dotyczą one nie Niemiec, ale in- 
nych t. zw. uciśnionych narodów, 
jak głosi z przekąsem już sam na- 
główek tego wcale niespodziewane- 
go wystąpienia. Wrażenie jest też 
niemałe, a w szczególności na Wę- 
grzech, dotychczas głównie przytu- 
lonych do rewizjonizmu niemieckie- 
go, huczek jest niemały. 

P. Alfred Rosenber$ zaczyna od 
stwierdzenia, że różne dążenia i ha- 
sła Trzeciej Rzeszy są źle rozumia- 
ne w świecie. 

A więc, powiada, we wskazaniu 
przez Fiihrera Hitlera, że gdyby 
Niemcy miały takie przestrzeniej ży- 
znej ziemi, jalk Rosja, gospodarowa- 
łyby na nich lepiej, upatrywano: za- 
mysły zdobyjwcze Niemiec aż gdzieś 
po Ural. Coprawda, w tej mowie w 
Norymberdze z 12-go września br., 
mówił kanclerz Hitler nie tylko o 
Uralu, ale także o Ukrainie, a wia-. 
domo, że pochodu na Ukrainę ani 
Niemcy wogóle, ani Trzecia Rzesza, | 
ani p. Rosenberg sam w szczeęgólno- | 
ści nie zarzekał się jako czegoś na: 
księżycu. Co więcej, wszakże Adolf 

Hitler w swej podstawowej książce 
„Mein Kampł* powiedział wyraźnie 
i ze wszystkiego wogóle najdob.tniej, 
że Niemcy swej przestrzeni do życia 
szukać muszą nie gdzieindziej, ale 
właśnie i jedynie na wschodzie Eu- 
ropy. Nie trzeba zatem w Berlinie 
zbytnio się gniewać na tych, którzy 
poprostu wysnuwają wnioski; z bar- 
dzo wyraźnych oświadczeń nacjonal- 
socjalistycznych, ale, jak tam było, 
tak tam było, z zadowoleniem moż- 
na przyjąć pewne złagodzenie tych 
haseł, chciaż prawdopodobnie tyllko 
przygodne i chwilowe. 

Podobnie zżyma się p. Rosenberg 
na ludzi przewrotnych, którzy zbro- 
jenia niemieckie, niezbędne dla o- 
brony kraju (Landesverteidigung) — : 
przeciw komu? — przedstawiają ja- 

Iko przygotowania do wypraw zdo- 

bywczych czy w stronę Francji czy 
w stronę Rosji. Ten przedmiot jest 
jednalk już oklepany do ostateczno- 
ści. Jeśli tylko przewrotni ludzie 
tak pojmują zbrojenia niemieckie, 
to trzebaby powiedzieć, że wszyscy 
mężowie stanu świata współczesnel- 

go — bo któż nie? — widzą coś wię- 

cej niż obronę kraju w olbrzymich 

zbrojeniach niemieckich i w towa- 
rzyszących im hasłach politycznych, 
czyli byliby sami tylko przewrotni. 

Na tym tle przystępuje p. Rosen- 

berg do uwag 0 rewizjonizmie i tu 

|opiera swe wielce zajmujące rozu- 

  

0 oznaki Bratniej Pomocy 
W sprawie noszenia „batorówek'' 

„arząd Stowarzyszenia Bratnia 
Pomoc Polskiej Młodzieży Alkade- 
móickiej Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego w Wilnie podaje do wiadomości 
treść pozwolenia p. Wojewody Nr. 
SPP. 12 c. (76)35 z dnia 7 kwietnia 
1936 r. 

„Na podstawie art. 1 ust, 1 De- 
kretu Prezydenta Rzplitej z dn. 2.X. 
1935 r. o odznakach i mundurach 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 72 poz. 455) i $ 2 
ust, |. rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dn. 15.X1.35 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 86 poz. 534) 
udzielam Stowarzyszeniu Adake- 
mickiemu .,„„Bratnia Pomoc Polskiej 
Młodzieży Akademickiej Uniwersy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie" po- 
zwolenla na ustanowienie i używa- 
nie odznak w formie czapki „bato- 
rówki' według załączonego wzoru 
na następujących warunkach. 

W rocznic 
Obchód Listopad 

Ubiegłej niedzieli w  „Sokole” 
Wileńskim przy przepełnionej (do 
400 osób) sali, odbyła się podniosła 
uroczystość obchodu Powstania Li- 
stopadowego. 

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili: prezes Okręgu d-h Zbi- 
śniew Jasiński oraz Kapelan Wileń- 
skiego Gniazda Ks. Mgr. Aleksander 
Mościcki. Następnie zostały wręczo- 
ne nagrody i dyplomy za Strzeleckie 
Zawody Sokole: wewnętrzne, mię- 
dzylklubowe oraz indywidualne. 
Główną atrakcją uroczystości był 
pokaz Sokolich grup gimnastycz- 
nych: druhen, druhów i čwiczącej 
młodzieży męskiej i żeńskiej. 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

1) Czapka „batorėwka“ może 
być noszona jako odznaka aikade- 
micka przez każdego studenta: Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wil- 

|nie, będącego równocześnie  człon- 
| kiem Stowarzyszenia 

| kiej Uniwersytetu Stefana Batorego 
| w Wilnie". — 

2) Noszenie czapki „batorówiki” 
jako odznaki Stowarzyszenia „Brat- 
nia Pomoc Polskiej Młodzieży Alka-! 
demickiej Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w Wilnie przez osoby, niebę- 
dące jego członkami, jest zakazane”. 

W, związku z tem Zarząd Stowa- 
rzyszenia Bratnia Pomoc Pol. Młodz. 
Akadem. USB uprzedza, iż specjal- 
nie upoważnieni kontrolerzy będą 
sprawdzać czy wszyscy. noszący 
„batorówki' są człońkami  Bratniej 
Pomocy, | : 

e czynu podchorąžych 
owy Ww „Sokole“ 

Na program pokazu złożyły się: 
ćwiczenia wolne, oraz na  przyrzą- 
dach poszczególnych grup. 

| Publiczność nie szczędziła  rzę- 
jsistych braw, szczególnie dla drużyn, 
ćwiczących na przyrządach. . 

Kierownictwo całości spoczywało 
w rękach Naczelnika St. Jarockiego. 

Kierownictwo techniczne Naczel- 
ników Okręgowych Z. Narbuttowej 
i M. Kozłowskiego. 

Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni, 

jeśfi każdy złoży ofiarę 
na Pomoce Zimową. 
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Fermenty religijne młodości 
(Ciąg dalszy) 

„Zmielniwszy wiarę, Teofil pra- 
gnął w nowej znaleźć to wszystko, 
co utracił w starej. W. tych usiłowa- 
niach dzieciństwo mieszało się 
wzniosłością. Tyliko ten, "kto sam 
tego doświadczył, wie, jak drży rę- 
ka, jak krew pulsuje w skroniach, 
ile złośliwej uciechy (z. odrobiną lę- 
ku) czuje w sobie człowiek, gdy po 
raz pierwszy pisze „bóg” małą lite- 
rą. Powiecie, że to głupstwo? To 
znaczy, że nigdy nie mieliście wiary 
i nigdy nie było wam dane jej tra- 
cić. Zamienić święte imię na po- 
spolite słowo, zrównać je! ze wszyst- 
kiem innemi, czyż to nie rzucić go 
w proch? Słyszycie głuche uderze-; 
nie młota? To świeży: mnich, wczo-, 
raj dopiero nawrócony, gorliwiec 
nowej wiary, strąca głowę posągowi 
Jowisza. To samo dzieje się tu, gdyl 

' 
z 

pióro, od lat nawykłe kreślić dwa 
bruśce, spływa nadół, zostawiając 
ogołoconą kreskę, jak uschły badyl. 

Nowa wiara! Trudno to nazwać 
inaczej, niż tem odwiecznem  sło- 
wem. Teofil po miesiącach niepo- 
radności wewnętrznej znów wierzył 
i znów miał szereg świętych wyra- 
zów, któremi się krzepił. Substan- 
cja, energja, przyczynowość, ewolu- 
cja, atom — takie były teraz: imio- 
na bóstw, zawartych w cząstkach 
czasu lub w cząstkach przestrzeni. 
A wśród nich jedno, szczególnym o- 
toczone urokiem — Eter. 

Umysł, od dzieciństwa przyzwy- 
czajony do pojmowania niepojętego, 
z radością powitał ten nowy do- 
$mat. Teofil rozkochał się w tym 
Serafinie kosmosu i byłby nieszczę- 
śliwy, gdyby mu powiedziano, że 

| „Bratnia Po-, 
|moc Polskiej Młodzieży Akademic-- 

mowanie o kilka oświadczeń i twier- 
dzeń, bardzo wyraźnie zarysowa- 
nych. 

i) Niemcy; po wojnie 1914-18 nie 
mogły rozpraszać swych wysiłków 
na różne strony (nach vielen Seiten) 
lecz musiały| skierować je na włłasne 
nakazy życiowe (Lebensgebote) na- 
rodu niemieckiego. 

2) Nie mogliśmy i nie chcieliśmy 
być apostołami zbawienia  (Erlo- 
esungsapostel) dla innych, a żąda- 
nia rewizyjne są bardzo różnej war- 
tości. 

3) Zjazd w Norymberdze stał pod 
znakiem obrony (im. Zeichen der 
Abwehr) przeciw tym siłom, które 
przeszkadzają wyzdrowieniu Europy 

to poznanie wspólnego niebezpie- 
czeństwa powinno przyświecać 
współpracy wszystkich sił rzeczywi- 
ście euroepjskich. 

Można zarzucać, co się chce, p. 
Alfredowi Rosenbergowi, ale nie- 
słuszny byłby zaiste zarzut, że myśli 
swych nie wypowiedział tym razem 
przejrzyście i zrozumiale. 

To jasne, że Niemcy, myślały o 
swoich sprawach, śdy wysuwały ha- 
sło rewizji traktatów i granic, kieid'y 
np. Stresemann występował właśnie 
jalko opiekun i zbawca różnych uci- 
śnionych i wyjsuwających roszczenia. 
Obecnie, gdy Niqmcy, bez rewizji 
prawnej, pozbyły się wszystkich już 
niemal zobowiązań i ciężarów trak- 
tatowych, 'o odszkodowaniach, o 
zbrojjeniach, o okupacji, o pasie roz- 
brojeniowym, o żegludze rzecznej, 
poprostu w drodze przeważnie sa- 
mowolnego zrzucenia, poza sprawą 
okupacji nadreńskiej, ta sprawa żą- 

"dan rewizyjnych staje się dla nich 
pomniejsza. Mają one jeszcze Ižąda- 
nia i dążenia, nawet bardzo wielkie, 
ale: właśnie dlatego, że tak wielkie, 
nie zmieszczą się one w obrębie ha- 
seł rewizyjnych. Trzecia Rzesza, 
gdy mówi »' potrzebie przestrzeni ido 
życia dla narodu niemieckiego, oraz 
gdy jej szuka na wschodzie Europy, 
'myśli o obszarach tak ogromnych, 
|że rewizja granic traktatowych by- 
jłaby tu czymś niezmiernie ułamko- 
, wym. 
| l właśnie dla tych wielkich zamy- 
słów . zdobywczycdh na wschodzie 
Europy daleko sposobniejsze jest 
hasio wyprawy krzyżowej przeciw 
bolszewizmowi. Niechaj tylko Euro- 
pa uzna tę wspólną sprawę jako naj- 
ważniejszą. _ Wtedy Niemcy: nawet 
niezbyt będą zabiegały o pomoc za- 
chodu Europy w takim przedsię- 
wzięciu. Wiystarczy im życzliwe zo- 
stawienie im wolnej ręki, a jakoś 
już, gdy Japonia ruszy się z jednej 
strony, a Rzesza Niemiecka z dru- 
giej, potoczą się zdarzenia na nowe 
tory. | 

į Dla pozyskania sobie jednak tej 
jżyczliwej obojętności lub obojętnej 
życzliwości państw, nie trzeba ich 
straszyć niepotrzebnie. Czy to się 
opłaci, np. dla dogadzania Węgrom 
i to tyllko słownie, straszyć Jugo- 
sławię i Rumunię, gdzie Niemcy spo- 
dziewają się znaleźć przyjaźń i po- 
parcie przeciiw Rosji, a nawet mają 
już pewne początki? Tu wchodzi w 
zastosowanie. ta zasalda, żeby 
rozpraszać usiłowań, 
oku jeden cel główiny i jemu podpo- 
rządkować sprawy podrzędne. 

Takie jest znaczenie nowego u- 
jęcia sprawy przez p. Alfreda Ro- 
senberga, bardzo zajmujące, ale czy, 
uspokajające ? 

Stanisław Stroński. | 
dni jęgo są policzone. 

|! Teofil  czcił teraz wiedzę i 
„genjusz.  Objuczony wielkością i 
chwałą ludzkiego genjuszu, szedł za 

| procesją imion, nie widząc jej końca, 
iw zdumieniu i pokorze. I ani: się 
spostrzegł, jak pewnego dnia usnął 
w drodze, z sercem spokojnem i uf- 
nem, przekonany, że cień, który, go 
osłania, pada.od potężnego gmachu, 
a nie od stosu kamieni, zgromadzo- 
nych do. budowy fundamentów". 
(308—311). 

Jakiż ostateczny wynik tych 
fermentów religijnych Teofila?  Ja- 
kie 'są także przekonania samego 
autora? : 

Na pytania te książka nie daje 
odpowiedzi. Może pochodzi to stąd, 
że jest to, jakeśmry już mówili, auto- 
biografja autora, odtwarzająca jeno 
Iragment jego przeżyć, że Tok po- 
wieści właściwie się nie kończy, 
lecz urywa. Jest wprawdzie parę 
niepokojących napomknień, pozwa- 
lających nam snuć przypuszczenia o 
kierunku rozwoju pojęć tak Teofila, 
jalk i autora. 

° ОЮю one:   

nie 
ale mieć na 

Wczoraj obradował chrześcijań- 
ski Zw. Szewców nad sytuacją, jaka 
wytworzyła się w tym zawodzie, po 
zierwaniu przez żydów umowy zbio- 
rowej. Ze względu na to, iż wspom- 
'niane zebrania miało wynieść decy- 
|dującą uchwałę, w obradach wzięło 
udział blisko 1000 osób. 

Po dłuższych debatach, 
postanowili jeszcze raz spróbować 
zlikwidować zatarg w drodze! polu- 
bownej. W tym celu upoważnili: za- 
rząd związku do wzięcia udziału w 
organizowanej przez żydów  konfe- 
rencji porozumiewawczej, kitóra ma 
się odbyć w czwartek o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu przy ul. Rudnickiej, 

Wobec stwierdzenia wykroczeń 
przeciwko przepisom dewizowym, 
dokonanych przez działaczy towa- 
rzystw i organizacyj litewskich, wła- 
dze śledcze dokonały dodatkowych 

do ministra 
Wobec udzielenia zgody przez 

Rektora U. S.B. na wyjazd delegacji 
studentów. żydów «do ministra W. R. 
i O.P., dowiadujemy się, iż studenci 
żydzi opracowali obszerny i wyczer- 

Posgė Temiig © 
Starożytna rzeźba. po 

Na ostatniem posiedzeniu Miagi- 
stratu zapadła uchwała w. sprawie 
umieszczenia w głównej sali Stare- 
go Ratusza, który właśnie znajduje 
się w odbudowie, posągu Temidy. 

Dzieje tej monumentalnej rzeźby 
są następujące. Rzeźba pochodzi z 
XVIII-$0 wieku i zdobiła niegdyś 
gmach Trybunału Litewskiego, któ- 
ry znajdował się przy ul. Niemiec- 
kiej na tyłach Ratusza. 

Giedy gmach trybunalski, po 
przejścia z rąk Ważyńskich w inne 
ręce, miał być przebudowany (ze- 
szpecono go ohydnie, przerabiając 
na kamienicę czynszową, obwieszo- 

! 

Ludo 
W, Wilnie 6 września ub. r. zo- 

stala dokonana głośna kradzież w 
Bazarze Przemysłu Ludowego przy: 
ul. Zamkowej, Złodzieje. skradli 15 
tysięcy metrów płótna, 329 par rę- 
kawiczek wełnianych i inne drob- 
niejsze towary, na ogólną sumę 
2,300 zł. Śledztwo: naprowadziło na 
ślad znanego złodzieja Jana. Kwiat- 
kowskiego, u którego znaleziono 
część skradzionych  przeldmiotów. 

|Sąd Okręgowy uznał winę Kwiat- 
« kowskiego. za udowodnioną i skazał 

  
GŁĘBOKIE. Trwająca od dwuch 

lat przebudowa gmachu szpitala pań- 
stwowegiu w  Głębokiem, została 
ukończona. Przebudowano całikowi- 
cie parter i pierwsze piętro: oraz 
nadbudowano drugie piętro kosztem 

„Wychowani w ponurem bałłwo- 
chwalstwie, nauczeni 
krywać głowę przed. symbolami, 
które są obce naszej ziemi, — kiedyż 
wreszcie ustanowimy religję wedle 
naszego serca i „uderżymy czołem 
przed świętością, której już ani ro- 
zum nam nie odbierze, ani uczucie 
nasze jej się nie powstydzi?' 

To są myśli Teofila, nigdy zresz- 
tą przecież niewypowiedziane. - А 
oto refleksje innej osoby: 

„To rzecz. naprawdę pożałowania, 
godna, to niepowetowana strata, że 
młode narody dały się ucywilizować 
przez Rzym, który od paru wieków 
był już trupem. Zamiast żyć własną 
substancją, pełną swoistych soków, 
karmiły się zgniłą padliną. MWy- 
rzekły się swych bogów, skazilyty 
swćj język, i zamiast rozwijać go 
dalej, przejęły lichą łacinę. Jakże 
piękna byłaby Europa, gdyby nie 
popełniła tego fatalnego błędu!” 
(328—9). 

Mówi to profesor gimnazjum 
Czernik, który snadź nie wie, że np. 
w takim Kijowie za czasów Jarosła- 
wa Mądrego było już kilkadziesiąt 

zebrani, 

Studenci żydzi udają s 

klękać i od- 

  

Sprawa podpisania umowy 
w przemyśle skórzanym 

1000 szewców obraduje nad sytuacją 
Pisząc o pierwszej konferencji 

porozumiewawczej, która się odbyła 
parę  tygodmi temu, wyraziliśmy 
przekonanie, iż w drodzej polubow- 
nej nie da się zlikwidować zatargu, 
ponieważ żydzi stawiają takie Įžąda- 
nia, których robotnicy chrzešcijan- 

|scy nie będą mogli uwzględnić. Czę- 
Ściowo to się sprawdziło; poprzed- 
nia konferencja, jak wiadomo nie 

| dała rezultatu. Następna zaś nie do- 
„szła do skutku. 

A jeśli chodzi o najbliższą kon- 
jferencję, to więcej niż wątpliwe, aby 
'mogła wydać inne owoce, niż obie 
poprzednie. m.r.S. 

Areszty wśród członków Lit.-Twa 
w Wilnie 

|rejwizyj w zrzeszaniach litewskich, 
przy czym aresztowano kilku człon- 
ków różnych towarzystw  litew- 
skich. (h) 

L 
W.R. i 0. P. 
pujący melmoriał, który w bieżącym 
tygodniu przez specjalną delegację 
zostanie; doręczony p. ministrowi w 
Warszawie. (h) 

Starym Ratuszu 
wraca*do swych praw 
ną od chodnika do dachu szyldami 
żydowskiemi) posąg Temidy został 
przez Zarząd Miasta przeniesiony i 
umieszczony w dużej sali  (biblio- 
tece) gmachu po-Franciszkaūskiego. 

. Początkowo ubiegały się o ten 
po Sądy wileńskie, jako spadiko- 
„biercy dawnego trybunału. Kiedy 
się jednak okazało, że: w gmachu są- 
ldów w Wilnie niema miejsca na u- 
jstawienie tego olbrzymiego posągu, 
| zapadła uchwała umieszczenia go w 
Starym Ratuszu. 

Posąg Temidy: zostanie przed u- 
stawieniem na nowem miejscu sta- 
rannie i artystycznie odnowiony. 

O kradzież w Bazarze Przemysłu 

go na 6 lat więzienia, 10 lat pozba- 
wienia praw oraz zamknięcie w za- 
kładzie dla niepoprawnych w Koro- 
nowie. 

W. dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego, który uchylił zaskar- 
żony wyrok i uznając, że brak do- 
wodów dla skazania Kwiatkowskie- 
go za kradzież — skazał go na 3 la- 
ta więzienia i8 lat pozbawienia praw 

'za paserstwo. (In) 

Przebudowa szpitala w Głębokiem 
około zł. 130.000. W, dniu 30 listo- 
pada oddano do użytku szpitala par- 
ter i pierwsze piętro, na drugim zaś 
piętrze dobielgają końca robotyj ma- 
„larskie. Szpital pomieścić może 120 
łóżek, 

szkół. słowiańskich, gdy w Polsce 
ńp. aż'w 700 lat. później powstały 
„szkoły polskie. A jednak łacina nie 
przeszkodziła nam mieć już w XVI 
w. wspaniałą literaturę. Dowód to 
chyba jasny, że wpływ kulturalny 
Rżymu nie krępował, lecz wycho- 
wywał. > 

. Ale tego Czernika sam autor 
zcaje się poważnie nie bierze, gdyż 
dalej mówi ironicznie, że ze świata 
pra-slowiańskiego, który tak uwiel- 
biał, „ocalił on malutką cząstkę we 
własnej osobie, nosił bowiem długie 
blond wąsy, opuszczone ku dołowi i 
strzygł włosy na grzywkę, która mu 
zakrywała pół czoła, przez co — 
jak mu się zdawało — zachowytwał 
prasłowiański, prapolski typ, współ- 
czesny gontynom i witeziom”. (329). 

Tak więc do końca nie jesteśmy 
pewni, co myśli o tem wszystkiem 
atuor. Jednak nie ulega wątpliwo- 
ści, że jest on pod urokiem Kanta, 
którego '/ kult potrafili narzucić 
Niemcy wszystkim swym  bezkry- 
tycznym pupilom, a w przedwojen- 
nej Galicji nawet katolikom. 

(C. d. n.).
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Komercjalizacja portu gdyńskiego 
Zdaje się nie spornym jest prze- 

Świadczenie, że funkcje życia gospo- 
darczego, wykonywane bezpośrednio 
za pomocą urzędów i władz państwo 
wych, nie dają zbyt oszałamiających 
rezultatów, 
Wiadomo bowiem, że rutyna u- 

rzędnicza nie działa ożywczo, a jest 
raczej pozbawiona giętkości i łatwo* 
Ści przystosowania się do zmieniają- 
cych się warunków. 

Stąd dążność do t. zw. komercjali- 
zacji tych funkcji gospodarczych, któ 
re objęło państwo, przy czym nie 
małą rolę odgrywa i ta okoliczność, 
że równocześnie z wprowadzeniem 
komercjalizacji, unika się w danej ga- 
łęzi, czasami przykrej, parlamentar- 
nej kontroli budżetowej. I tak łączy 
się pożyteczne z pięknym. Do rzeczy 
pięknych zaliczyć wypada przede 
wszystkim piękne pensje dygnitarzy 
w skomercjalizowanych przedsiębior 
stwach państwowych. 

Wszystko to atoli, co powiedziano 
powyżej, ma w danym wypadku zna- 
czenie ściśle teoretyczne, albowiem 
Gdynia wprowadziła już dawno w 
czyn przykazanie „życia surowego” 
(vide obecny proc?s T. B. O.) i pla- 
nowi komercjalizacji portu gdyńskie 
go przyświeca tylko wyłącznie „salus 
rei publicae“. 

Plan ów zaś przybrał w ostatnich 
miesiącach formę projektu ustawy 
o utworzeniu przedsiębiorstwa pań- 
stwowego „Port w Gdyni”, 

Projekt ten w swoim obecnym sta- 
dium jest jeszcze raczej materiałem 
dyskusyjnym zainteresowanych sfer 
gospodarczych i rządowych, nie 
mniej zasługuje na to, aby mu ро- 
święcić kilka uwag. 

Otóż wedle tego projektu wy* 
dziela się zarząd, eksploatację i roz- 
budowę portu handlowego w Gdyni, 
z administracji państwowej i powie- 
rza te funkcje, utworzyć się mające- 
mu przedsiębiorstwu państwowemu 

"p. n. „Port w Gdyni”. 
„Port w Gdyni” staje się tedy od- 

rębną osobą prawną o charakterze u- 
żyteczności publicznej i przyjmuje z 
anałymi wyjątkami, cały majątek pań 
stwowy, tak nieruchomy, jak i rucho- 
my, znajdujący się obecnie w grani- 
cach portu gdyńskiego. 

Oprócz tego wiana w naturze, o- 
trzymuje „Port w Gdyni" ze Skarbu 
Państwa także gotówkowe zaopatrze 
nie w okrągłej sumie 100 mil. zł., pod 
postacią śwarancji dla pożyczek dłu- 
goterminowych, przez „Port w Gdy- 
ni' emitować się mających. 

Zwierzchni nadzór nad przedsie- 
biorstwem wykonuje Min. Przemysłu 
i Handlu. Poza tym „Port w Gdyni" 
posiada swoją władzę opiniodawczą, 
władze wykonawcze i władzę kon- 
trolną. 
„ Władzę opiniodawczą stanowi Ra 
da Portu z Prezesem na czele, złożn- 
na z 34 członków, a to Dyrektora U- 
rzędu Morskieśo, Dyrektora Morskie 
go Urzędu Rybackiego, Komisarza 
Rządu wzgl. Prezydenta m .Gdvni, o- 
raz delegatów zainteresowanych mi- 
nisterstw i sfer śospodarczych. 

Władzami wykonawczymi są Za- 
rząd Portu złożony z 7 członków, o- 
raz Dyrektor Portu, 

Porównując skład Rady Portu i 
Zarządu Portu, natrafiamy na newne 
momenty charakterystyczne. O'o w 
skład Rady Portu wchodzą delegaci   

różnych ministerstw, ale brak tam 
delegata Min, Przemysłu i Handlu. A 
przecie ministerstwo to w sprawach 
portu jest instancją najwyższą. Moż- 
naby jedynie wnioskować, że tym de 
legatem jest sam Prezes Rądy Portu, 
gdyż mianuje go właśnie Minister 
Przemysłu i Handlu. 

Ponadto widzimy, że projektowa- 
ny skład Zarządu Portu obejmuje na 
siedmiu członków, czterech tych sa- 
mych, którzy wchodzą w skład Rady 
Portu. Zupełnie zaś bez przesady mo 
żna nazwać tych członków najważ- 
niejszymi, gdyż są to Prezes Rady, 
który jest równocześnie Prezesem 
Zarządu Portu, Dyrektor Urzędu 
Morskiego, Delegat Ministerstwa Ko 
munikacji i Komisarz wzgl. Prezy- 
dent m. Gdyni. 

Otóż zważywszy, że jedno z tych 
ciał t. j. Rada, ma być organem о- 
piniodawczym, a drugie t. j. Zarząd 
organem wykonawczym, narzuca się 
wątpliwość, czy taki system jest ce- 
lowy. Skoro bowiem ci sami ludzie 
mają opiniować swoje własne projek- 
ty, to musiałoby u nich zajść chorob- 
liwe już rozdwojenie jaźni, gdyby ja- 
ko członkowie Rady uznali kiedykol- 
wiek za chybione swe projekty lub 
zarządzenia, wydane przez nich ja- 
ko członków Zarządu. 

Nie zmienia tu wcale postaci rze- 
czy fakt, że skład Rady Portu jest 
liczniejszy, gdyż biorąc rzeczy po lu- 
dzku nie należy sądzić, aby doryw- 
czo jedynie obeznani i zainteresowa- 
ni portem członkowie Rady, pocho- 
dzący ze sfer gospodarczych, mieli 
wystąpić wbrew zdaniu swego Pre- 
zesa i dalszych trzech członków Ra* 
dy, którzy są stale z portem związani 
i zasadniczo powinni znać się lepiej 
na sprawach portu. 

Albo więc tego rodzaju ciało opi- 
niodawcze będzie wogóle nie celo- 
wym organem i zbędnym, albo też 
należałoby jego zawisłość od Zarzą- 
du Portu uczynić mniej rażącą przez 
odęowiednią zmianę składu. 

Funkcje obu omawianych organów 
są w projekcie ustawy odpowiednio 
sprecyzowane, ale ogólnie da się to 
ująć w ten sposób, że do Rady na- 
leży opiniowanie, zaś do Zarządu Por 
tu ogólny nadzór i ustalanie zasad 
Zarządu, eksploatacji i rozbudowy 
portu. 

Władzą zaś wykonawczą, w ści- 
słym słowa tego znaczeniu, jest Dy- 
rektor Portu. 

Co do jego osoby wprowadza pro- 
jekt pewną oryginalną osobliwošė: 
otóż Dyrektor portu jest w jednej o- 
sobie organem „Portu w Gdyni' jako 
przedsiębiorstwa t. j. jednostki pra- 
wa cywilnego, a równocześnie ma on 
być organem rządu, o kompeten- 
cjach prawa publicznego. Ta dwoi- 
siość musi dać niepożądane rezulta- 
ty, śdyż stawia już zśóry w bardzo 
problematycznym świetle bezstron* 
ność organu władzy pańs'wowej, 
w tych wypadkach, w których tenże 
organ będzie władzą rozs'rzygającą 
w sprawach spornych, pomiedzy oso- 
bami prywatnymi, a przedsiębiorst+ 
wem „Port w Gdyni*, skoro orzeka* 
jący reprezentant władzy jest równo- 
cześnie płatnym orśaneni wykonaw- 
czym przedsiębiorstwa. 

' Kolizje muszą się tu wyłaniać na 
każdym niemal kroku, jeżeli weźmie- 
my pod uwagę tak np. rozległą kom- 

  

petencję rządową Dyrektora portu, 
jak przyznane mu w projekcie usta- 
wy, uprawnienia władzy przemysło- 
wej i budowlanej na terenie portu. 

„Incompatibilitas* tych dwu god- 
ności jest tak oczywista, że projekt 
ustawy w tym kierunku musi doznać 
bardzo skutecznych poprawek. 

Port jest dziś własnością Skarbu 
Państwa i pozostaje całkowicie pod 
zarządem władz państwowych, prze- 
to zamierzona komercjalizacja nie 
wyzwala nowego tworu zbytnio z ob- 
jęś rządowych. 

Wszystkie bowiem glėwne dygni- 
tarstwa w mającym powstać przed- 
siębiorstwie, pochodzą z inwestytu- 
ry Min. Przemysłu i Handlu, a mia- 
nowicie tak Prezes Rady Portu oraz 
Prezes Zarządu Portu jak i Dyrektor 
Portu. Nawet całą komisję rewizyjną 
mianuje Min. Przemysłu i Handlu. 

Czy w tych warunkach organy 
„Portu w Gdyni" będą wykazywać 
potrzebną dla przedsiębiorstwa gięt- 
kość lub jakąkolwiek niezależność 
sądu wobec życzeń władz rządo- 
wych, jest więcej niż wątpliwe, a to 

tym bardziej, że i tak ostatnią instan- 
cją w wypadkach spornych między 
poszczególnymi organami przedsię: 
biorstwa jest Minister Przemysłu i 
Handlu. 

Aby wreszcie nie bvło wątpliwo- 
ści, kto ma stanowić główny kontyn- 
geni kandydatów — w każdym ra- 
zie — na waźniejsze figury w porcie, 
postanawia art. 22 projektu, że stano 
wiska w porcie mogą być obsadzone 
przez urzędników państwowych. 
Równocześnie tenże sam artykuł 
wprowadza taką osobliwość, że ci u- 
rzędnicy państwowi przyjęci na etat 
„Portu w Gdyni'* mają być opłacani 
wprawdzie z funduszów teśo przed- 
siębiorstwa, lecz pozostają nadal 
pod władzą dyscyplinarną swej wła- 
dzv. z której wyszli. 

W ten sposób ludzie ci będą cho- 
dzili w podwójnych cuślach, ale nie 
potrzebujemy sie nimi martwić, gdyż 
kandydatów będzie spewnością du- 
30,.. 

Oczywiście ramy artvkułu dzien- 
nikarskieśo, nie pozwalają poruszyć 
wszystkich dziedzin omawianeso pro 
jektu, już jednak rozważania powyż= 
sze nasuwają pytanie, czy zamierzona 
komercjalizacja jest traktowana na 
płaszczyźnie usprawnienia handlo- 
wego, czy też pozbycia się parlamen- 

| tarnej kon*roli budżetowej. 
Nie należy prze*o watpić, że w to- 

ku dalszej dyskusi! nad projektem u- 
stawy o komercjalizacji portu gdvń- 
skiego, także momentv komercialne 
będą wzięte cośkolwiek pod uwaśę 

Dr, ROMAN ŚLĄCZKA.   

Zwyżkowa tendencja 
w wywozie produktów roślinnych 

W ostatnim zeszycie tygodnika „Pol- 
ska Gospodarcza” (48 z dn. 28 listopada) 
znajdujemy omówienie  premiowanego 
wywozu produktów roślinnych w pierw= 
szym kwartale kampanii 1936-37. 
Wywóz poszczególnych artykułów ro- 

ślinnych, korzystających ze zwrotu cła, 
kształtował się w pierwszym kwartale 

obejmującym miesiące sierpień, wrze - 

sień i październik — — następująco (w 

kwintalach — w nawiasach danę ° ха 
pierwszy kwartał kampanii 1935-36): ży- 
to 812.724 (454.361), pszenica 272.222 

(144.516), jęczmień 1.174.588 (927.835), 
owies 214.713 (272.035), mąka 601.477 
(572.586), słód 27.723 (18.697), inne pro- 

dukty oraz strączkowe i nasiona oleiste 
199.722 (127.962). 

Bieżący okres eksportowy rozpoczął 

się pod znakiem kształtującej się zwyż- 

kowo sytuacji na rynkach zbożowych. 
Zbiory półkuli północnej były w 1936 r. 

gorsze od średnich z ostatnich kilku lat. 

RERABTGLOTYTAY. PPE RIARCA BZ RAE ESONDIAPTOCAACYSEIE 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skóre 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 
kosmetyk usuwając sady 
naskórka tak u tka 

iak i u dzieci 
KAT UDA DI TTT RORY AC ROONEKAŁARNJOCPAWYACORCOR 

Licytacje warszta ów 
rolnych 

Mimo ustaw oddłużeniowych, mimo 
konwersji długów itp. — mnożą się w o 
statnich tygodniach licytacje gospo 
darstw rolnych. 

Tak np. Towarzystwo Kredytowe Ziem 
skie w Warszawie wystawiło na licytację 
za długi 561 folwarków. Wobec niedojś- 
cia do skutku pierwszej sprzedaży z bra 
ku licytantów, majątki te wystawione 
są obecnie na licytację drugą i ostatnią. 
Gdy i tym razem zabraknie nabywców, 

  

gospodarstwa przejdą na własność To-' 
warzystv'ų i 

Ustawodawstwo 
go”podarcze 

W nr. 88 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 27 
b. m. ukazał się m in. dekret Prezydenta 
Rzplitej o popieraniu ruchu inwestycyjne* 
go na obszarze województw wschodnich. 

Poza tym opublikowane zostało rozporzą* 

dzenie ministra Skarbu w porozumieniu z 

minie'rami Przem. i Handlu oraz Rolnictwa 
i Reform Rolnych o obniżeniu ceł wywozo* 

wych na niektóre artykuły gdańskiego 

urzemysłu, gdańskich rękodzieł, oraz gdań- 
skiego rolnictwa. 

  

Podwyżka ceł i opłat 
od olajów mineralnych w N emczech 

BERLIN — PAT. — Wydane zostało 
zarządzenie ministra Finansów oraz mi- 
nistra Gospodarki Rzeszy. które weszło 
w życie z dniem 1 grudnia r. b. Na pod- 
stawie tego zarządzenia następuje pod- 
wyżka ceł od benzyny : benzolu o 4 
RM. na 100 kg. Jednocześnie podwyż- 
szony został podatek wyrównawczy od 
olejów mineralnych o 2 RM. od 100 kg. 

Do opłat tych dochodzi jeszcze, o ile 
chodzi o cła, t. zw. podatek od tary (Ta- 
razuschlag), Podwyższone zostały wre- 
szcie i inne dodatkowe opłaty. 
Podwyżka cen opłat od olejów mine- 

ralnych posłużyć ma — według miaro- 
dajnego wyjaśnienia — na finansowa- 
nie budowy autostrad w Niemczech, 

: ‚ 11 
ST PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARKXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

„Wódz niemieckiego socjalizmu, August Bebel, 
umierając, zapisał milionowy majątek swemu 
spadkobiercy, choć przecie przez całe życie. 
przeciwko takiemu właśnie spadkobraniu wojo- 
wał słowem”. (Nawracanie Judasza, str. 254. 
Wolski). 

Zbliżając się do roku 1914, który światu woj- 
nę powszechną obwieścił, musimy w rozważaniach 
swych podkreślić, że ta od paru pokoleń oczekiwa- 
na chwila nie zaskoczyła Żeromskiego, jako Pola- 
ka. Wiedział czego pragnie i co uważa za zbawien- 
ne i jedyne. 

Historiozofia jego, jeszcze ze współpracy w 
„Gtosie“ się wywodząca, była wyraźna. Zdawał 
sobie nieomylnie sprawę, że duch i mądrość roz- 
biorów i. co za 'ym idziv. tajeranica ich trwało- 
ści, jest dziełem Prus; że bez rozgromienia po- 
tęgi niemieckiej niepodobna marzyć o odbudowa- 
niu państwa polskiego; że natomiast samo ewen- 
tualne rozbicie Rosji przy jednoczesnym utrzy- 
maniu całości Niemiec żadnych szans Polsce nie 
da. Wiedział, że wschodnia ekspansja niemiecka, 
po zniweczeniu zapory przedwojennych granic 
politycznych, do utworzenia niepodległej Polski 
nie dopuści, a tylko rozpostrze się po jej obsza- 
rach wsze!tką dziedziną wpływów politycznych, 
gospodarczych i kolonizacyjnych,   

, Od wojny zatem, o ile nie ma oną w rezulia- 
cie stworzyć nam nowych form niewoli, winniśmy 
oczekiwać przede wszystkim rozbicia militarnego 
Niemiec. Wszystko więc, co tę godzinę oddala, co 
polęgę niemiecką wspiera, jest dla nas zgubne; 
wszystko zaś, co załamaniu się tej potęgi sprzyja 
— pożądane i upragnione. 

To polityczne „nastawienie” człowieka, któ- 
ry z gwałtami niemieckimi nie miał styczności bez- 
pośredniej, który od Niemców nie doznał żad- 
nych krzywd osobistych, a przeciwnie: rodowo - 
osobistą nienawiść — i to nienawiść wrzącą bia- 
łością roztopionega śpiżu — żywił do najazdu mos- 
kiewskiego, możnaby nazwać czymś w rodzaju bo- 
haterskiego samopokonania. Było to u uczuciowca, 
jak Żeromski, bezprzykładne zwycięstwo rozumu 
nad subiektywną bezpośredniością impulsów serca. 

Owo zdecydowane odwrócenie tarczy  pol- 
skiej przeciwko Niemcom, agreoiavios jako te- 
za nadrzędna, w zespole „Głosu”, widzimy moc- 
no postawione w finale „Róży” (1909 r.), a potym 
w finale „Urody życia” (1911 r.). 

Powołanie do życia polskiej siły zbrojnej było 
jednym z najgorętszych pragnień Żeromskiego. Ze 
wspomnień jego o Wyspiańskim widzimy, jak gorą- 
co brał do serca myśl pracy nad renesansem pol- 
skiej wojskowości. Już na emigracji spieszy z Pa- 

ryża osobiście w r. 1910na wielkanocny zjazd nie- 
podległościowy w Lowanium i zabiera tam głos w 
rozważaniach na temat przyszłej konspiracyjnej 

pracy wojskowej. Z cechującą go jednak przez całe 

życie niekompromisowością w zasadniczych swych 

założeniach zastrzega absolutną samoistność tej 
przyszłej siły orężnej. : 

To też, kiedy wybuch wojny światowej zasko- 
czył go w zaborze austriackim, gdzie powstawały I 

  

legiony, budzi to w nim entuzjazm. Całym sercem 
garnie się w ich szeregi, marzy mu się wyczarowa- 
nie z nicości samodzielnej jednostki zbrojnej, któ- 
ra, służąc tylko ojczyźnie, pójdzie własną drogą, 
wytkniętą przez jedynie władny jej rozkazywać in- 
teres sprawy polskiej. 

Złudzenie to jednak trwa krótko. Legion za- 
chodni zaprzysięga wierność cesarzowi Austrii. 
Legion wschodni odtrąca tę przysięgę i rozwiązuje 
się, Między Żeromskim a Piłsudskim zachodzi wy- 
miana zdań, w której wyniku rozchodzą się po- 
różnieni. Nie spotkają się już więcej za życia. 

W krótkiej relacji listownej tak wspomina te 
czasy: 

„Wojna zastała mnie... po tamtej stronie Tatr w 
Wyżnich Hagach, skąd nie mogłem się wydobyć 
aż do pierwszych dni września. Kolej ustała, ko- 
nie pozabierano... Dopiero '4 września dotarłem 
rzemiennym dyszlem do Krakowa. Stawiłem się 

u komendanta Piłsudskiego, a on polecił mi je- 

chać do Kielc. Wstąpiłem tedy do legionów i 
wyjechałem razem z dr. Kotem'w dniu przy- 
sięgi, złożonej przez legionistów w Kielcach. 
Opisał tę moją drogę żołnierz legionowy Wójci- 

kowski, który nas eskortował, ale w jakiej to 

było gazecie, nie pamiętam. Nie dojechałem do 

Kielc, gdyż po drodze zepsuł się automobil.... 
„Zresztą, dowiedziawszy się o treści i wyczytaw- 

szy tekst przysięgi, już się tak do tych Kielc 

nie kwapiłem”... (S. Żeromski, Konstancin, 

22. IX. 1925. Z listu do T. Łopalewskiego). 

Marzenie o wojsku polskim zamyka Żeromski 
w duszy j czeka. 

(D. c. n.)   

Dotyczy to specjalnie Europy zach niej, 

gdzie Francja, Włochy i Niemcy będą 

zmuszone prawdopodobnie do importo- 

wania dużych ilości zboża. Również 

Stany Zjednoczone, dotknięte nieurodza 

jem pszenicy i na ogół słabymi zbiorami 

zajmą w tym roku miejsce krajów im- 

porterskich. 
{р 

Gieldy pieniežne 
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DEWIZY 

Holandia 288.90 (sprzedaż 289.60, kup" 
no 288.20); Berlin Nes 212.78, kup- 

no 211.94); Bruksela 89.45 sprzedaż 

89.63, kupno 89.27); Gdańsk (sprzeda 

100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 116.30 

O 116.59, kupno 116.01); Helsin$- 
ors (sprzedaż 11,52, kupno 11.46); Lon- 

dyn 26.05 (sprzedaż 26.12, kupno 25.98); 
Nowy Jork 5.30 i jedna czwarta (sprze - 

daż 8.31 i pół, kupno 5,29); Nowy Jork 

(kabel) 5,30 i pół (sprzedaż 531 i jedna 

czwarta, kupno 5,29 i jedna czwarta); O 

slo 130.80 (sprzedaż 131.13, kupno 130.47 

Paryż 24.78 (sprzedaż 24.84, kupno 24.72 

Praga 18.72 (sprzedaż 18.83, kupno 18.73 

Sztokholm 134.25 (sprzedaż 134.58, kup- 

no 133.92); Zurych 121.95 (sprzedaż 

122,25, kupno 121.65); Wiedeń (sprze - 

daż 99.20, kupno 98.80); Montreal (sprze- 

daż 5.30 i trzy czwarte, kupno 5.28 1 jed- 

na czwarta); O e (sprzedaż 

28,12, kupno 27.92), Marka niemie 

srebrna Gprzedaż 122.00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE ae 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna (1. 

i 500 Ab 475.00, Kao od dol. 1.000 

zł. 64.29; 3 proc. pożyczka premiowa in - 

westycyna I em. 67.00, II em. 66.00; 4 

proc. państwowa pożyczka premiowa do 

larowa 46.65 — 46.50; 5 proc. konwer - 

syina 51.75; 6 proc. pożyczka dolarowa 

61.50 — 69.00 — 67.50 (w proc.); 8 proc. 

L. Z. Komun. Banku gospodarstwa kra - 

jowego i 8 proc, obligacje Komun, Banku 

gospodarstwa krajowego po 94,00 (w 

proc.); 7 proc. L. 4. Komun. Banku $o- 

spodarstwa krajowego i 7 proc. obligacje 

Kom. Banku gospodarstwa krajowego po 

83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego m 

7 proc. L. Z, Banku rolnego 83,25; 5 i pó 

proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 

krajowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje 

Komun. Banku Gospodarstwa krajowego 

81.00; 8 proc. obligacie budowlane Ban- 

ku gospodarstwa krajowego 93,00; 8 

proc. L. Z. Tow. kred. przem. polsk. funt, 

91.00 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem= 

skie seria V yć 5 4 5 za 

szawy (1933 r. „38 — 53,75 — 33: 

Ka.) 54.38; 5 proc. L, Z. Łodzi (1983 
r.) 48,63 — 49.00 — 48.50. 

k Polski AKG 109,50; W; Bank Polski 109.00 — 50; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. 30.00; Lilpop 14.50 — 
14.25; Ostrowiec 28.50; Starachowice — 

35 00. 
Tendencia dla dewiz niejednolita, dla 

pożyczek państwowych, listów zastaw = 

nych i akcyj nieco mocniejsza, 

Gielda zbožowa 
Notowania z dnia 1 grudnia 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen gie! 
dowych. 

Pszenica jednolita 748 gl. 25.25—25 75; 
Pszenica zbierana 737 kl, 24,75 — 25.25; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr, 
19.00 — 19,25; Żyto I standart 681 ćl. 
1900 — 19.25; Żyto 1I standart 681 al 
1875 — 19.00; wies eksportowy 478- 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 1575 — 16,25; Jęczmień browar- 
ny 678-884 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmień 

673-678 śl 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 
|. 21,00 — 22,00; Jęczmień 620,5 €l. 

25 — 2050; Groch polny 21,00 — 
22,00; Groch Victoria 27,00 — 30,00; Wy 
ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 21,50; 
Łubin niebies. 9,25—9,75; Łubin żółty 13 
—13.50; Rzepak zimowy i letni 44 00 — 
45,00; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
YA czerw sur, beż gr, kanianki 85.00 

100.00; Koniczyna czerw. bez kan. o 
czyst. 97 proc, 115.00 — 125.00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 110.00; Ko- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 proc. 
125,00 — 140,00; Mak niebieski 71,00 — 
13.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Ма- 
ka pszenna gat. i - wyciągowa 0 — 20 
proc. 42,00 — 43,00; -А 
0-—45 proc, 41,00 — 4200; M SŁ. 

at, I-B 0—55 proc. 39,00 — 40,00; Ma 
a psz. gal. I-C 0—60 proc. 3800 — 

39,00; Mąka psz. 1-D 0—65 proc. 37,00 
— 38,00; Mąka psz. II-A 20—55 proc, 
36,00 — 37,00; Mąka psz. II-B 20—65 
proc. 34.00—36.00; Mąka psz. gat. IL.C 
45—65 proc, — — — —; Mąka psz. gat. 
Ii-D 55—60 proc. 31.00 — 32.00; Mąka 
FA gat. 1I-E 55—60 ргос, — — — —į 

ąka Ni II-F 55—65 proc. 30.00 += 
MR PA psz. II-G 60—65 proc. 29 00 

  

ąka psz. gat. 
aka 

Mąka psz. śat III-A 65—70 
roc, — — — — — ; Mąka psz. gat. III-B 
0 — 75 proc. — — —- — —; Mąka 
szenna  pastewna 2050 — 21.50; 
ąka psz..razowa 0—95 proc. — — — 

— —, Mąka żytnia .wyciągowa* 0—30 
proc. 28,50 — 29.50; Mąka żytnia „wy 
ciągowa“ 0—30 proc 28.50 — 2950; 
Mąka žytnia gat. I 0—65 proc 27.50 — 

28.50; a żyt gat. Il 50—65 proc. 
23,00 — 24,00; Maka żyt razowa 0—95 
proc. 2250 — 2350; Mąka žvt pośledn a 
ponad 6 5proc 1700 — 17.50: Otręby 
szenne grube przem standr 13,25 — 
3.75; Otręby psz średnie przem standr. 
12,25— 12.75: Ot ęby psz miałkie przem. 
stand 12.25 12.75, Otreby żytme 12 25— 
12.75; Makuchy Iniane 20.00 — 20.50 Mae 
"a A 16.50 — 17.00 

gólny obrót 2891 tonn, w t # 
625 tonn, Usposobienie stałe, m



  

  

„WZNIOSŁA 
ATMOSFERA" 

Przemawiając w Sejmie na otwar- 

ciu sesji budżetowej, premier Skład- 

kowski usiłował scharakteryzować 

oblicze ideowe rządu oraz przeds'a- 

wić jego dorobek za ubiegłe półro- 
cze. 

Z mowy tej dowiedzieliśmy się, że 

„stałym dążeniem rządu jest chęć o- 

siągnięcia sprawiedliwości spolecz- 

nej wobec wszystkich obywateli", To 

dążenie, która stanowi oblicze po- 

lityczne gabinetu, znalazło swój wy- 

raz w nastepujących faktach, przyto- 

czs ych przez premiera na dowód 

ścissości jego twierdzeń. 
Otóż po pierwsze: „Po obecnych 

wakacjach weszło do gimnazjów pań- 

stwowych przeszło 1000 dzieci chłov 

skich, jako stypendystów gmin wiej- 

skich”. Drugim przykładem „spra- 

wiedliwości społecznej” rządu jest 

jednakowe naciskanie śruby podat- 

kowej wobec wszystkich, dzięki cze- 

mu z „zapomnianych, zardzewiałych 

źródeł zaczęły płynąć pieniądze do 

skarbu państwa". Ponadto w imię tej 

że zasady, rząd nie dopuścił do de- 

waluacji złotego oraz przygotował 

projekt ustawy o skróceniu dnia pra- 

cy w górnictwie. Pomny zasady spra- 

wiedliwości społecznej, rząd „pilnie 

baczy aby nie było ekscesów antyży- 

dowskich*, ciesząc się jednocześnie, 

jeśli „najzdolniejsze jednostki z prze- 

ludnionej wsi idą do miasta, aby szu- 

kać uczciwego zarobku w handlu 
i przemyśle”, 

Są różne rodzaje optymizmów. 

Rodzaj optymizmu premiera  zos*ał 

już swego czasu doskonale scharak- 

teryzowany przez niego samego, kie- 

dy to zapewniał swoich przyjaciół 

politycznych, powołując się na ich 

własne doświadczenia, że w Polsce 
jest „byczo”.* 

Ten sam optymizm przebija i z 
ostatniej mowy gen. Składkowskiego. 

Kończąc ją oświadczył, że „prawda 

życia Polski polega na tym, że Polska 

idzie szczęśliwą drogą, na którą 

pchnął ją geniusz Piłsudskiego, drogą 

wzrastającej pracy i dobrobytu, dro- 

śą jedności i cementowania obywate- 

li pod hasłem wodza naczelnego o- 
brony państwa”. 

Niestety, nie wszyscy to rozumieją 
i uznają. Dla tego też „obok wznios- 
łej atmosfery — wytwarzanej przez 

rząd i jego obóz — istnieje inna, wy- 

twarzana przez politykierów i dok- 

trynerów bez różnicy partii", 
Ci widzą wszystko w czarnych ko- 

lorach i „gdybyśmy — mówił premier 

przyszli do nich i powiedzieli, że 
1200 dzieci chłopskich poszło do gi- 
mnazjów, to to ich nie zajmie, bo to 

cyfra dodatnia". 

Premier widocznie zapomniał, że 
na obraz całości położenia składają 
się zarówno cyfry dodatnie, jak i u- 
jemne. Tysiąc stypendystów  gmin- 

nych w gimnazjum w małym tylko 

stopniu rozświetli panury obraz jaki 

stanowi milion dzieci pozbawionych 
nauki czytania i pisania, podobnie 

jak „powolne rozładowywanie bez- 

robocia” nie załatwi wcale groźnego 
zagadnienia bezrobocia strukturalne- 
$0 w Polsce. 

Jeśli mowa premiera wiernie od- 
dała metody jego rządów, to należy 

stwierdzić, że metoda ta nie liczy się 

z tym, że polityka państwa musi re- 

gulować wielkie procesy społeczne, 

stwarzać dla nich dogodne formy roz 

wojowe, liczyć się z ich organiczno- 

ścią, dostosowywać do ich wyma- 

gań charakter ustawodawstwa pań- 
stwowego. 

W mowie sprawozdawczej pre- 

miera nie znaleźliśmy żadnej odpo- 
wiedzi w jaki sposób państwo zamie- 

rza rozwiązać te dojrzałe i palące 

zagadnienia, jak kwestia żydowska, 

przeludnienie wsi, bezrobocie  mło- 
dych pokoleń, wreszcie głęboki kry- 

zys moralno - polityczny przenikają- 

cy już do najszerszych warstw nasze- 
go społeczeństwa. 
Wobec braku wszelkiej wzmianki 

© tych zagadnieniach, wypada przy-   

Pozory i rzeczywistość 
W Moskwie rozpoczął się dn. 25 

listopada VIII nadzwyczajny zjazd 
związkowy Sowietów. Głównym 
przedmiotem obrad na tym zjeździe 
był projekt nowej konstytucji opra- 
cowany przez Komitet wybrany na 
poprzednim zjeździe, w r. 1935. 

prawie wprowadzenie nowej kon- 
stytucji nadaje rząd i prasa sowiecka 
bardzo duże znaczenie. Stalin w 
swym przemówieniu wstępnym kładł 
nacisk na to, że nowa '/ konstytucja 
nie jest wytworem myśli oderwanej, 
lecz ścisłym odbiciem przemian, ja- 
kie od czasu uchwalenia konstytucji 
poprzedniej (r. 1924) zaszły w życiu 
rosyjskim. 

Wydaje się nam, że po zapoznaniu 
się z tekstem tej konstytucji i po po- 
równaniu jej z tym, co się wie o ży 
ciu Rosji sowieckiej, musi się doś 
do wniosku, że teza powyżej przyto- 
czona jest tylko częściowo słuszna. 
Jest ona zgodna z: rzeczywis'ością, 
gdy chodzi o ustrój społeczny i £ospo 
darczy Rosji Sowieckiej, a stwierdze 
nie przemian, jakie dokonały sie w 
tym zakresie — czy to przez kolek- 
tywizację rolnictwa, czy też rzez 
reorganizację przemysłu i handlu na 
pods*awach socjalistycznych. Nie iest 
natomiast w zśodzie z rzeczywis'oś- 
cia. gdy chodzi o ustrój polityczny. 

Bo wprowadza ta nowa konstytu- 
cja nowy system wyborczy — pow- 
szechne, równe, beznośrednie i tai- 
ne głosowanie wszystkich obywateli 
Rosii Sowieckiej, którzy ukończyli 
lat 18 przy wytorach da Rad Naj- 
wyższych (Wierhownvi Sowiet) za- 
równe Związku republik, jak i repu- 
blik poszczególnych, a więc może 
być nazwana skrajnie demokratycz- 
ną; lecz równocześnie jedyną partią 
legalna pozostaje pariia komunistv- 
czna. Z tego wynika, że demokracja 
jest pozorem, a dyktatura par“ii ko- 
munistycznej rzeczywistością. W fak 
tycznym stanie rzeczy nie nastąpi te- 
dy po wprowadzeniu nowej kons*vtu 
cii żadra istotna zmiana. Rządzić be- 
dzie w dalszym cjadu S'alin, majacy 
pozycję podobną do Ceznra czy Im- 
peratora w starożytnym Rzvmie przy 
pomocy czy też za pośrednictwem 
zgrupowanej koło siebie „elity” no- 
szncej nazwę partii komunistycznej. 
Wprowadza też nową kons'vtucja 

zupełną równość narodów wchodzą- 
cych w skład Związku Sowieckieóo, 
lecz jest to pozór. Narodem panują- 
cvm był. iest i pozostanie nadal na- 
ród rosyjski. 
Można by wskazać inne podobne 

sprzeczności m'ędzy pozorami zawar 
tymi w nowej konstytucji, a rzeczywi | 
stością życiową życia sowieckiego. 
Powyżej przytoczone wys'arczą na 
to, by wyjaśnić to, co mamy na my- 
śli, przeciwstawiając rzeczywistość 
pozórom... 

O wiele ważniejsze, niż zmiany for- 
malne wydają się nam przesbrażenia |   
w treści samej życia rosviskiedo. Bi- 
jącym w oczy przykładem takiego 

  

  

przeobrażenia jest artykuł . wstępny 
„lzwiestij' zamieszczony w tym ge 
śmie w dniu otwarcia VIII Zjazdu So- 
wietów. Czytamy w nim takie oto 
rzeczy: я 

„Naród rosyjski wytworzył wielką kul- 
turę. Naród rosyjski w ciągu całych 
swych dziejów wydawał i wychowywał 
wielkich ludzi, niezwykłych synów swe- 
ich, wielkie talenty i geniusze. Pamięta 
on i otacza czcią czyny lwana Bołotniko- 
wa, Stiepana Razina, Pugaczowa, prze- 
chowuje w pamięci wielkie nazwiska Ło- 
monosawa, Radiszczewa. Puszkina. Bie- 
lińskiego, Dohrolinkowa, Czernyszew- 
skiego, Niekrasowa, Miecznikowa, Men- 
delejewa, Sieczenowa, Pawłowa, wyna- 
lazcę radia Popowa, Lwa Tołstoja, Rie- 
pina — nazwiska artystów i uczonych. 
działaczy politycznych i pisarzy, którzy 
rozsławili rosyjską kulturę narodową. 
Naród rosyjski jest dumny z tego. że z 
jeśo łona wyszedł genialny. reformator 
Włodzimierz Ilicz Lenin...“, 

Wywodów podobnych nie wyparł 
by się żaden nacionalis'a eurovejski, 
siosując je do własnego narodu. 

Nie mniej ciekawe są wywody do- 
tyczące pozycji narodu гозу]5К1е 5 
wśród ludów zamieszkujących tery- 
torium Rosji Sowieckiej: 

„W całym Kraju Sowieckim niemasz 
narodu, który by nie musiał wiązać hi- 
storii swojego odrodzenia narodowego, 

swego gospodarczego rozwoju z nieusta- 

jącą pomocą i podporą przodującego 
narodu rosyjskiego... W wielkiej federa- 
cji sowieckich, socjalistycznych repu- 
blik naród rosyjski. podobnie jak i inne 
narody, zachował swe oblicze narodowe. 

rozwinął poteżnie swą narodową w for 
mie ‚а socjalistyczną w treści kulturę i 
podniósł ją na wyscki poziom. Jego kul- 
tura stała się bogactwem wszechnarodo- 
wym w Kraju Sowietów. z jei n'ewysy- 
chających źródeł czerpią siłę dla rozwo- 
ju swej kultury liczne narody rodziny 
sowieckiej". 

Artykuł z którego przy'oczvl'ś- 
my powyższe us'ępy, artykuł zamie- 
szczony w naczelnym orsanie sowiec 
km, jest zjawiskiem ważnym i zna- 
m'ennym. Jego ton wvraśnie naciona 
Fstycznv jest chyba dosadnym dowo- 
dem dužeto przeobrażenie w umv- 
słach ludzi kierujących partia komu- 
nistyczną i państwem sowieckim. 

* 

Streszczamy się. Nie sądzimy. by 
nowa konstytucja wprowadziła is'ot- 
ne zmiany w us'roju politycznym Ro- 
sji Sowieckiej. Stwarza опа pozory; 
rzeczywistość — rząd „elity“ komuni 
stycznej i jej wodza — pozos'aie na- 
dal w pełnej niezmienności. W umy- 
słach jednak tej elity odbywa sie głę- 
bokie i ważne przeobrażenie, k*óre 
określić można jako przezwyciężanie 
zimnej doktryny przez przeniknięte 
żywą. ciepłą krwią życie... , 

Stalin, mówiąc o „krytykach z ga- 
zet polskich”, niszacych o nowej kon 
sty*ucji zadrwił sobie z określeń ta- 
„kich, jak zboczeni „na lewo”, lub „na   

prawo”. ca — są to określe- 
nia nie ścisłe i często zawodne. A 
jednak nie są one pozbawione tre- 
ści... Zdając sobie sprawę z tej całej 
ich. niedokładności, powiemy jednak, 
że jeśli nowa konstytucja sowiecka 
jest posunięciem „na lewo“, to w tre 
ści życia sowieckiego daje się zauwa 
żyć posunięcie „na prawo”. A zmia- 
ny w życiu mają w oczach naszych 
większą doniosłość, niż zmiany for- 
malne. 

S. K. 

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
GAYE RŁOWY ZEE Wiz 
ŁĄGAJĄE ORYGINALNYCH PROSZKÓW m raus 1. KOGUTKIEN 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

DYŻ SĄ JUŻ NAŚLACOWNI 

Qersmune PROSZKU „MIORENO-NERVOS" z KOSUTKIEN 

LKO JEDNE 
POPE ZE 

Paotes: „MidntNo-NERVOSIN" tą ret I w TAOLETKAGK 

    

Przegląd prasy 
KATASTROFY KOLEJOWE 

Za dużo mieliśmy w ostatnim cza- 
sie katastrof kolejowych. Fachowcy 
powinniby wyjaśnić szczegółowo po- 
wody tego zjawiska i wskazać na środ 
ki naprawy. Na niektóre niedomaga- 
nia naszych kolei zwraca uwagę kato- 
wicka „Polonia“: 

„Na wszystkich ważnych stanowi- 
skach mrszą stanąć fachowcy, ludzie z 
„odpowiednim wykształceniem i długolet 
nim doświadczeniem. Panowie pułkow - 
nicy, w których dobre chęci i patrio - 
tyzm nie wątpimy ani na chwilę, niech 
zdobywa jak najwieksze sukcesy i od- 
znaczenia — w armii. 

Jeszcze nie jest całkiem źle. Jeszcze 
nasze koleje chodzą na ogół punktualnie 
i regularn'e. Ale katastrofy są syśnałem, 
ostrzegawczym, że coś się psuie. Niegdyś 
zwrot P. K. P. tłumaczono żartobliwie: 
Płać Kolosa!ne Pieniądze. Dziś kolej bar 
dzo potaniała, ale nie donuśćmy, by 
żartownisi mówili. iż P. K. P. to znaczy: 
Pułkownicy Kole'nictwo Psuią”. 

Odnawianie materiału na kolejach 
odbywa się w stopniu niedostatecz - 
nvm. Dla samej tylko konserwacji 
Min. Komunikacji powinno kupować 
corocznie 80 tysięcy ton szyn. W r. 
1935 zamówiono tylko 21 tys. ton i 
to częściowo na budowe nowych linii. 

„Parowozów na liniach normalno-to- 
rowych mamy 5.400. Cyfra ta nie uleda 
zmianom od roku 1931. choć siać kole- 
jowa zwiększa się. A jaki iest w'ek tych 
parowozów? Inż. Al. Pawłowski, autor 
książki „Gospodarka  parowozowa w 
Polsce" twierdzi. ze conaimniei 1273 pa- 
rowozy nada'ą sie do skreślenia z inwen 
tarza. Są przestarzałe i zużvte. Tylkn | 
10 proc. parowozów jest w wieku 10—15 
lat, podczas gdy w Niemczech około 
40 proc.“. 

Rozumiemy, že naležyta konserwa- 
cja torów kolejowych i odnawianie ta- 
boru obniży dochodowość kolei, Ale 
moment bezpieczeństwa winien wziąć 
górę nad wszystkimi innymi wzólęda- 
mi. Raczej należałoby. poczynić. osz- 
czędności w pewnych, mniej niezbęd- 
nych, inwestycjach. 

PO CO JEŻDŻĄ DO HISZPANII? 
Wyjeżdżają obecnie zagranicę Ży- 

dzi, podając jako powód: chęć obro- 
ny narodowej Hiszpanii przed woj - 
skami gen. Franco. Z jednym z nich, 
który powrócił, rozmawiał współpra- 
cownik „Polski Zachodniej”: 

„W ścisłym zaufaniu ów jeśomość ze 
Sosnowca wygadał się, ze z Polski wy- 

  

Kryzys gabinetowy we Francii 
Komuniści walczą z trzema ministrami 

PARYŻ (PAT). Zwoływane dwu - 
krotnie posiedzenie komisji porozu* 
miewawczej stronnictw lewicowych 
nie doszło do skutku. Ranne posie - 
dzenie nie odbyło się z powodu nie 
stawienia się radykałów, po południo 
we zaś z powodu nie stawienia się 
komunistów. Jakkolwiek obie strony 
zapewniły, że nieobecność ich miała 
charakter czysto przypadkowy, to 
jednak w kołach parlamentarnych tłu 
maczą to jako  symptomatyczny rys 
nastroju. Mimo codziennych inten - 
sywnych obrad Izby deputowanych 
nad doniosłą ustawą o postępowaniu 
pojednawczym ; przymusowym arbi- 
trażu w konfliktach społecznych, 

wszystkie rozmowy kuluarowe obra- 
cają się wyłącznie dokoła sprawy kon 
fliktu między komunistami z jednej, 
a socjalistami i radykałami z drugiej 
strony. 

Nastroje parlamentarne, wywołane 
szczególnie przez ultimatywne arty - 
kuly „Populaire“ i „Humanite“, przy 
braly charakter wyražnie przesilenio 

wy+ + 
Deputowani z prawicy z zadowole- 

niem komentują ostatnio objawy roz* 
przęgania się „frontu ludowego” i wy 
raźne zwalczanie przez jedno ze 
stronnictw t. j. komunistów aż trzech 
jednocześnie członków rządu, t į. 

puszczać, że za całą odpowiedź na 

nie, trzeba się spodziewać w dalszym 
ciąśu „zarządzeń  administracyj- 

nych”, które stały się od pewnego 
czasu główną treścią naszej polityki 

państwowej. 
Dla tego też hasło „obrony pań- 

stwa”, które zdaniem premiera jes! 

głównym, obok sprawiedliwości spo- 
łecznej, hasłem obecnego rządu, nie 

znajduje należytego odbicia w real- 

nej polityce. 
Haslo to bowiem pojęte szeroko i 

szczerze, musi doprowadzić do tego, 
aby polityka rządu zmierzała przede 

wszystkim do trwałego rozwiązania |   
podstawowych zagadnień bytu naro- | 
dowego i do nadania państwu wy- | tyjnych. 

raźnego, zgodnego z wolą społeczeń- 

stwa, oblicza. 

Nie mamy podstaw, aby wątpić o 
tym, że zadowolenie jakie przebija 

w mowie sejmowej premiera z jego 

politycznego dorobku jest szczere. 

Widocznie swoisty optymizm nie po- 

zwala mu widzieć realnej rzeczywi* 
stości. 

Gdyby tą dojrzał, zrozumiał by, że 
atmosfera w której działa i którą na- 
zywa „wzniosłą'” nie zawsze jest tak 

samo określana przez szerokie koła 
naszego społeczeństwa. ) 

I zdał by sobie sprawę, že ta ocena 

nie jest wcale wyłączną zasługą „poli 

lykier“w oraz doktrynerów, par-   

premiera Bluma, ministra Delbosa i 
ministra Daladier. i 

Deputowani większości rządowej 
starają się uspokoić te nastroje, wy- 
powiadając się sceptycznie na te- 
mat zapowiadanego już otwarcie na 
piątek kryzysu gabinetowego. Acz- 
kolwiek w razie dojścia do skutku 
głosowania nad expose min. spraw 
zagr. i premiera w sprawach za- 
gadnienia hiszpańskiego byłoby nie- 
uniknione głosowanie komunistów 
przeciwko rządowi, a za tym kryzys 
rządowy, to jednak w kołach więk- 
szości rządowej panuje przekonanie, 
w do tak krytycznej sytuacji nie doj 

ie. ‘ 
W godzinach popołudniowych zary 

sowały się różne projekty taktyczne, 
które pozwolić mają większości rzą 
dowej na przezwyciężenie tej trud- 
nej sytuacji politycznej i unikniecie 
wyraźnej decyzji. Jako sposób załat- 
wien'a tej sprawy wysuwana jest 
koncepcja, aby posiedzenie piątkowe 
izby, poświęcone polityce zagranicz- 
nej, ograniczone tylko do .przemó: 
wień przedstawicieli rządu,  nato- 
miast by całą dyskusję i głosowanie 
nad interpelacjami odroczyć na czas 
późniejszy. 

W tych warunkach sprawa kon- 
fliktu między komunistami a pozo- 
stałymi stronnictwami większości 
rządowej 'w.sprawie polityki wobec 
Hiszpanii została by odroczona na 
czas późniejszy po zgromadzeniu Li- 
4i Narodów, co może nawet pozwo- 
liłoby na złagodzenie rozbieżności w 
łońie wiekszości rządowej w sprawie 
polityki hiszpańskiej,   

tysnął dwa miesiące temu, dotarł do 

Pizzoanii i z miejsca zaczął „robić w 

handlu'. Poprostu został dostawcą żyw - 

neści dla wojsk rządowych. Owoc tej 

„ideowej odsieczy . wyrażający się w 

kwocie 63 tysięcy złotych czystego za- 

robku, przewióz! pod podeszwami bu- 
Ww. 

Takich „komunistów - Żydów”, któ 

rzy wywiali do Hiszpanii i tam zabrali 

się do handlu, było — jak twierdził 

6w „reemigrant“ — wielu. 

P. POLAKIEWICZ W ŁASCE 

Przed kilku dniami brał p. Pola- 

kiewicz udział w Radzie Oświecenia. 

Publicznego, jako. członek tej Rady, 

mianowany przez ministra oświaty. 

Z tej okazji przypomina „Orędow- 

nik”, że w styczniu r. 1935 
„na łamach „Gazety Polskiej” ogło = 

szony został komunikat obywatelskiego 
sądn honorowego, któremu przewodni- 

czył generał Orlicz - Dreszer. Sad ten 
uznał, że dr. Polakiewicz w pracach swo 

ich społecznych „szerzył demoralizację 
w organizacjach młodzieży”, 

Na skutek tego wyroku klub B. B. 

skreślił posła Polakiewicza, wiceprezesa 

klubu, z listy członków klubu, a wkrót- 

ce po tym p. Polakiewicz złożył godność 

wicemarszałka Sejmu i mandat poselski. 

Zdawało się, że po takiei dyskwalifi- 
kacji moralnej wszelka kariera dra 

Polakiewicza jest na zawsze skończo- 
na“. 

Tak się zdawało. Ale u nas kariery, 

zależą od mistycznych czynników. 

Naśle na kogoś spada łaska, i naśle 

kogoś łaska opuszcza. P. Polakiewicz 

doczekał się — po zblednięciu gwiaz- 

dy p. Sławka — przypływu wysokich 

faworów. Dzisiaj jest już prezesem 

Zwiazku Młodzieży Ludowej i Związ- 

gu Gmin, członkiem zarządu „Czwar- 

taków', członkiem „naczelnictwa”* 

Związku Legionistów i członkiem ra- 

dy Instytutu Komunalnego. On, który 

„szerzył demoralizację w organiza - 

cjach młodzieży”... 2 

Teraz w Radzie Oświecenia Publicz 
neśo przy ministrze oświaty bedzie 

radził nad — zdrowiem moralnym 

młodzieży... i, 

wiadcz, czy to koniec. Mówi 

się przecież, że w organizowaniu wsi. 

dla obozu np. Koca przeznaczona jest 

dla p. Polakiewicza rola nie mało- 

ważna. 

LUBLIN — PRZYKŁADEM 

Uchwały lubelskiej Izby Adwoka * 
ckiej/w sprawie žydowskiej powitane 
zostały w prasie żydowskiej wybu - 

chem wściekłości: 
„Adwokaci z, Lubelskiei Izby Adwo= 

kackiej nie mośli wznieść się ponad po- 

ziom „straganiarski* — pisze „Piąta 

Капо". : 5 

„Atmosfera w tym okręgu iest wv'ąt- 
kowa, inna, niż w pozostałych połacia .h 

Polski, inna w znaczeniu gorszym — za” 

dżumiona.... : „4 

i Luokė słał się wyjątkiem, wyjątkiem. 
ańbiacym”. 

Lublin stał się wyjątkiem chlubnym 

a głos dziennika żydowskiego tylko 

wartość uchwały lubelskiej podnosi. 

Opinia społeczeństwa polskieśo stoi 

w całości za Lublinem.Że Żydzi, two- 
rząc 62% adwokatury warszawskiej 

potrafili uniemożliwić uchwałe o ogra 

niczenie Żydów w zawodzie adwokac- 
kim, to zrozumiałe. Ale taki stan już 
długo nie potrwa. 

ŻYDZI W ADWOKATURZE 

Z racji wyborów w Izbie Adwokac- 
kiej pisze „Kur. Warszawski”: 

„Wyłania się obawa, iż w krótkim cza 
sie władza w samorządzie aoc 
stołecznej może spocząć w rękach ludz. 
którzy nic wspólnego z narodem pol - 
skim jako takim m'eć nie chcą. Czy to 
jest dopuszcza'ne z punktu widzenia pol- 
skiego? Postokroć nie”. * 

Soc'aliści dziś ciesza się triumtem. Po* 
zorny to iest triumf. Socaliści są para* 
wanem tylko i niewątpliwie nacjonaliści 
żydowscy strącą ten narawan. śdy już 
im nie bedzie potrzebny. Kraków i 
Lwów, ódzie odsetek adwokatów Żydów 
sięga 90 nroc. wystarczą za odstrasza* 
jący przykład”. 

Dziennik kończy uwagą, że sytua- 
cja. w jakiej znalazła się obecnie ad- 
wokatura polska, byłaby nie do po- 
myślenia w najbardziej demokratycz 
nych krajach zachodu. 
„Adwokatura polska nie może stać się 

organizacją, w które: Polacy bvliby zda- 
ni na łaskę lub niełaske żywiołów ob)- 
cych. A to niebezpieczeństwo jest już lie”. 

К
 

 



  

  

Kronika wilenska lui 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 

przelotnymi opadami. 

Lekki spadek temperatury. 

Umiarkowane wiatry zachodnie i pół- 
nocno - zachodnie. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Adoracja. Zarząd Katolickiego 

Stowarzyszenia Kobiet przypomina, 
że 4-go bm., jako w pierwszy piątek 
miesiąca, odbędzie się w kaplicy 
Serca Eucharystycznego (Mickiewi- 
cza 19—2) adoracja Przenajświętsze- 
go Sakramentu od godz. 4.30 do 7.30, 
zakończona błogosławieństwem Prze- 
najświętszym Sakramentem. 

Uprasza się członków o jak naj- 
liczniejsze przybycie dla uproszenia 
Serca Eucharystycznego o uchronie- 
nie Ojczyzny naszej od bolszewizmu 
i bezbożnictwa. 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Likwidacja przedsiębiorstw. 

W ciągu ubiegłego miesiąca na tere- 
nie Wilna uległo likwidacji 6 przed- 
siębiorstw handlowych, 3 rzemieśl- 
nicze i jedno przemysłowe. 

W . porównaniu z poprzednimi 
miesiącami, ilość zlikwidowanych 
przedsiębiorstw w Wilnie w listopa- 
dzie jest procentowo mniejsza o 
blisko 20 procent. (h) 
— Przydział kontyngentów na wy- 

wóz drzewa, Przydział. kontyngen- 
tów na wywóz drzewa z: Wileń- 
szczyzny do Niemiec na grudzień 
wynosić będzie około 200 tys, zł. na 
wszystkie gatunki drewna. (h) 

SPRAWY. PODATKOWE. 
— Przyspieszone ściąganie zale- 

głości podatkowych. Wobec poważ- | 
nych zaległości podatkowych na te- | 
renie Wileńskiej Izby Skarbowej, 
naczelnicyj urzędów skarbowych o- 
trzymali polecenie, przystąpienia do 
przyśpieszanych kroków egzekucyj- 
nych. Władze skarbowe zamierzają 
ido końcu roku ściągnąć około 300 
tys. zaległości. (h) 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Ostatnia dodatkowa komisja 

poborowa. Dnia 18 bm. w łokalu 
przy ul. Bazyliańskiej 2 odbędzie się 
ostatnia w b. r. dodatkowa komisja 
poborowa dla tych wszystkich, któ- |: 
rzy w przewidzianym terminia nie 
wypełnili swego obowiązku w: sto- 
sunku do powinności wojskowej. (h)* 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sodalicja Mariańska Akade- 

miczek zawiadamia, iże w piątek, 
dn. 4 grudnia o godz. 18-ej w Domu 
Sodalicyjnym odbędzie się Konfe- 
rencja i Adoracja. Obecność człon- 
kiń obowiązkowa. 

— Sodalicja Mariańska Akademi- 
czek U.S.B. We czwartek, dn. 3 bm. 
o godz. 17-ej w Domu Sodalicyjnym 
(Zamkowa 8) odbędzie się zebranie 
sekcji społecznej. Obecność człon- 
ków, ze względu na ważność oma- 
wianyich spraw, konieczna. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Walka z nielegalnym rzemio- 

słem. W. ostatnich: 'dniach Izba Rze- 
mieślnicza w: Wilnie skierowała do 
starostw woj. wileńskiego około 3000 
zawiadomień o istnieniu nielegalnych 
(nie posiadających karty rzemieś!ni- 
czej) warsztatów rzemieślniczych. 
Liczba ta dotyczy tylko rzemiosła 
na terenie województwa. W najbliż- 
szych dniach podobna akcja ma być 

podjęta na terenie m. Wilna i doty- 
czy ona również 3000 warsztatów. 

' Możliwe, że w ten sposób zwalczy 
się choć częściowo partactwo. (s) 

— Nowy dyrektor Izby Rzem. 
objął urzędowanie. W dniu 1 b. m. 
p. Alojzy Niemiec objął obowiązki 
dyrektora Izby Rzemieślniczej. (s) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
— Ogólne zebranie Chrześcijań- 

skiego Związku Murarzy odbędzie 
się dn. 3 grudnia br., o godzinie 5-ej 
(17-ej), w Wilnie przy ul. Metropo- 
litalnej 11 Na porządku dziennym 
sprawy ' organizacyjne, zawodowe i 
sprawa utworzenia pośrednictwa 
pracy. 
— Nocne zakłady pracy 'nie mogą 

zatrudniać nieletnich. Wobec czę- 
stych wykroczeń przeciwko przepi- 
som o zakazie zatrudnienia małolet- 
nich, Inspektor Pracy na m. Wilno 
zwrócił ostatnio baczną wwagę na 
nocne zakłady pracy, w któ: „ mi 
mo zakazu, są zatrudniani młodo- 
ciani pracownicy. Właściciele tych 
zakładów będą pociągani do odpo- 
wiedzialności karnej. й 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
Zarząd Koła Wileńskiego 

Z. O. R., podaje do wiadomości, iż 
w piątek dnia 4 grudnia 1936 r., 
punktualnie o godzinie 18-ej odbę- 

( 

od Zarządu niezależnych nie odbę- 
dzie się: | 

— Związek Pań Domu zaprasza: 
na: 1) Pogadankę o tortach z poka- 
zem w dn. 3 grudnia (czwartek) o g. 
17-ej w lokalu Szkoły Gospodarczej ' 
P. M, S. W Pohulanka 18. 2) Odczyt 
p. S. Cywiūskiej pt. „Szkola we 
współczesnej powieści polskiej” w 
piątek dn. 4 grudnia w lokalu Zam- 
kowa 8—1 o $. 17-ej. 

RÓŻNE. 
— Kwesta na Tow. Św. Wincen- 

tego, Dla wylkarmienia i ogrzania 
„220 dzieci w trzech przedszkolach 

| Tow. Św. Wincentego a Paulo — roz- 
i 30 skarbonek na kwestę ulicz- 
ną dnia 5 grudnia. Pracujmy inten- 
sywnie dla milusińskich naszych! 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 
Św. Wincentego A Paulo. 

— Ostatnie tratwy wczoraj przy- 
były, do Wilna. Jest to już ostatni 
spław drzewa w roku bieżącym. (m) 

— Nie nadsyłać ziemniaków pod- 
czas mrozów. Wicjewódzki Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
zwrócił się do wszystkich komitetów 
powiatowych i lokalnych z prośbą, 
aby w okresie mrozów nie nadsyła- 
ły do Wilna transportów  ziemnia- 

„ków. (m) 
'' — Zbiórka odzieży bezrobotnym. 
Zapowiadana przez nas zbiórka o- 
dzieży dla bezrobotnych, którą or- 
ganizuje Miejski Komitet Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym, odbędzie się 
jeszcze w bieżącym tygodniu. Obec- 

"nie Komitet opracowuje plan 
| zbiórki. 

Warto przy tym zaznaczyć, iż od 
wczoraj wpływają do Komitetu of:a- 

'ry w postaci odzieży, składanych 
jsamorzutnie przez społeczeństwo 
miejscowe. (m) 

KRONIKA POLICYJNA. 
: — Bezrobotna-awanturniczka. Wczoraj 

| niejaka Anna Borowska, bezrobotna w 

gabinecie referenta Opieki Społecznej za- 
rządu mit Wilna wywołała awanturę i nie 

chcfała opuścić lokalu. 

Agresywna kobieta również nie chciała 
opuścić lokalu i na interwencję policjanta, 

którego poczęła gryźć i kopać nogami. 

Po nałożeniu kaftana bezpieczeństwa 

awanturnicę skierowano do aresztu. (h) 

— Kradzież futra. W. dniu 1 bm., o g. 

15-ej, z niezamkniętego przedpokoju Anieli 

Szulcowej (Witoldowa 35) skradziono „futro 

fokowe wartości zł. 300. 

— W Wilnie grasują oszuści-kolporterzy 

wycofanych 50 zł. banknotów. Ofiarą oszu- 

stów-kolporterów 50-złotowych banknotów, 

wycofanych, emisji z 1919 r., padła sprze- 

dawczyni papierosów w kiosku przy zbiegu 

ul. Mickiewicza i Bonifraterskiej. Do sprze- 

dawczyni H. Pahirówny podszedł pewien 

osobnik, który nabył 2 paczki papierosów, 

i 

{ 

wręczając jej 50 zł. banknot. Sprzedaw-' 
czyni wydała resztę i dopiero po odejściu 

kupującego przekonała się, że przyjęła 

banknot wycofany. — Policja poszukuje 

' oszusta. (h) 

i — Podrżutek w kościele. W kościele 
"św. Kazimierza znaleziono porzuconą 1-no- 

| roczną dziewczynkę, którą umieszczono w 

' przytułku. (h) 
į Lado 

| Polskie Radio Wilno ! 
Czwartek 3 grudnia 1936 roku, 

6.30: Pieśń poranna. Gimnastyka. Miuzy- 

ka z płyt. Dziennik poranny. Informacje i 

giełda rolnicza. Muzyka z płyt. Audycja 

dla szkół. 11.57: Czas i hejnał. 12.03: 1000 

|taktów muzyki. 12.40: Odczyt w języku li- 

tewskim. 12.50: Dziennik południowy. 13.00 
Płyty. 15.00: Wiadomości gospodarcze, 

15.15: Koncert reklamowy. 15.25: Życie 
kult. miasta i prowincji. 15.30: Codzienny 

odcinek prozy. 15,40: Płyty. 15.45: Chwilka 

„społeczna. 15.50: Płyty. 16.20: Hokus pokus 

-Dominikūs — aud, dla dzieci. 16.35: Mar- 
sze i pieśni wojskowe ork. Marynarki. 

17,00: Osżczędna i modna pani domu. 17,15: 
koncert kameralny kwartetu smyczkowego 
P. R. 17.50: Dziesięciolecie Chemiczn. In- 
stytutu Badawcz. 18.00: Pogadanka aktual- 

na. 18.10: Komunikat śniegowy. 18.12: Wia- 
domości sportowe. 18.20: Felieton aktual- 

ny. 18.35: Płyty. 18.45: Pogadanka aktual- 
na. 18.55: Pod ziemią — słuchowisko. 19,30 

Tańce, pieśni melodie polskie. 20.45: 

Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadanka 

aktualna. 21.00: Mądre, biedne bobry—od- 

czyt. 21.15: Sylwetki kompozytorów  pol- 
skich — Feliks Nowowiejski VII. 22.15: 

Koncert orkiestry wileńskiej, 22.55: Ostat- 
nie wiadomości dziennika radiowego. 23.00: 
Zakończenie programu. 

złożone w Administracji „Dziennika Wileń- 

skiego“ -— „na opłatę zaległości czesnego 

dla studentów chrześcijan Polaków U.S.B.": 

Bp) 42 10.—; 

i 

i S. Renigerowie zł. 

Zawieszenie 
alności organizacji 
białoruskiej 

WILEJKA. Wojewoda wileński 
zawiesił dzńałalność hurtka 
Szkoły Białoruskiej w Zadubieniu, 
śm. krywickiej. Powodem zawiesze- 
nia była szkodliwa działalność tej 
organizacji. 

Powstaje w Wilnie spółdzielnia 
rolniczo - rzemieślnicza, organizowa- 
na przez szereg stowarzyszeń i 
związków katolickich, zrzeszających 
rolników i rzemieślników. 

Jednym z najgłówniejszych zadań, 
jakie sobie stawia ta placówika bę- 
dziel obrona handlu wsi z miastem, 
który dziś znajduje się niepodzielnie 
w rękach żydowskich. Głównie zaś 
chodzi o to, aby wyeliminować po- 
średnictwo żydowskie, które stale 
towarzyszy, każdej tranzakcji, za- 
wieranej pomiędzy wsią a miastem. 
Artykuły miejskie, płody rolne itp. 
są na wsi sprzedawane po cenach 
bardzo niskich, gdy tymczasem te 
rzeczy w mielście są droższe o 50 
proc., a często jeszcze więcej. Weź- 
my na przykład grzyby. Na prowin- 
cji cena 1 kg. borowików i dziś wy- 
nosi około 3 zł. za najlepszy gatu- 
nek, a 2—2 zł. 50 gr. za gorszy. 
Wilnie natomiast pierwszy gatunek 
kosztuje 5 zł. 50 gr, w niektórych 
sklepach 6 zł., a drugi gatunek — 4 
zł. 80 gr. 

Jalk widzimy więc, od 30 do 50 
proc. na tego rodzaju tranzakcjach 
zarabiają żydzi. I chociaż miasto 
drogo płaci, rolnik nic z tego nie 
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żydowskim 

ia. Najlepiej zaś na tym wychodzi 
pośrednik-żyd, którego czysty zaro- 
belk wynosi 20—40 proc. 

Organizująca się spółdzielnia po- 
stanowiła wyeliminować pošreknic- 

two iżydowskie. Będzie ona bezpo- 

średnio nabywać wszelkie produkty 

u rolnika, płacąc mu za nie ceny, 

bardziej zbliżone do miejskich, t. zn. 

o jalkie 25 proc. wyższe od tych, 

które płacą mu żydzi. Drugim zada- 

niem tej placówki będzie uspraiwnie- 

nie sprzedaży miejskich wyrobów 

rzemieślniczych na wsi. Tu  bo- 
wiem istn'eje to samo zjawisko. Ro- 
botnik chrześcijański za marne $ro- 
szei produkuje wyroby rzemieślnicze, 
a właściciel składu hurtowego, oczy 
wiście żyd, sprzedaje je nieraz ze 
100-procentowym zarobkiem. i 

Eliminacja tedy pośrednictwa ży- 
dowskieśo spowoduje _potanienie 

sprzedawa- 
nych do miasta, i odwrotnie — wy- 
robów rzemieślniczych, sprzedawa- 
nych dla wsi. Jednocześnie zaś z 
tym przyczyni się w znacznym 

stopniu do zmniejszenia wpływów ży 
dowskich i to nie tylko na handel, 
sposzywający dziś w 70 proc. w rę- 
kach żydowskich, ale też i na rolnic- 

! 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj Audycja 

i jutro o godz. 8.15 dwa ostatnie przedsta- 

wienia komedii „Tempo 120" w świetnie 

zgranej premierowej obsadzie zespołu z pp: remu poświęcona będzie VII z cyklu audy- 
Masłowską, ' cja Detkowską-Jasińską, Górską, 

Ściborową, Borowskim, Borkowskim, Czen- 

gerym, Mrożewskim, Neubeltem, Rewkow- 

skim, Romanem, Siezieniewskim, Staszew- 

skim, Surową, Szczawińskim, Szymańskim i 

Wołłejką, w reżyserii Wł. Czengery, w de- 

koracjach W. Makojnika, Udzielone zniżki 

ważne. 

— świąteczne popołudniowe przedsta- } 

wienia, po cenach propagandowych. W 

najbliższą niedzielę popołudniu dana będzie 

ciesząca się wyjątkowem powodzeniem 

współczesna sztuka „Ludzie na krze”, zaś 

we wtorek przyszłego tygodnia dane  bę- 

dzie powtórzenie znakomitej komedii „Sta- 

re wino' w premierowej obsadzie zespołu, 

z ulubieńcem publiczności Wł. Szczawiń- 
skim na czele. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, „Frasqu- 
ita" po cenach propagandowych, Występ 

„Einy Gistedt. Dzis op. Lehara „Frasguita“ 
z udziałem znakomitej artystki Elny Gi- 

stedt, na czele całego zespołu artystyczne- 

go. Operelikę urozmaicają liczne balety i 

"ewolucje. Ceny propagandowe. 

— Jutrzejszy występ hinduskiej tancer- 

ki Nyota Inyoka w „Lutni*. Jutro ujrzymy 
fenomenalną tancerkę hinduską Nyota Iny- 

oka, która w szeregu tańców, opartych na 

wierzeniach religijnych i legendach Indii i 

Egiptu, tworzy urocze zjawisko. Bogaty 

program obejmuje tańce hinduskie klasycz- 

ne, religijne, fantastyczne i bohaterskie. 

Wieczór jutrzejszy wywołał wielkie zainte- 

resowanie. 

WIDOWISKO BALETOWE ` 
SAWINY - DOLSKIEJ, 

` 

| 

    

| W sobotę, 5-goa grudnia, w teatrze „Lut- 

|nia” będzie wystawiony balet: „W noc 

dzie się wykład kpt. Gordona — J. E. zł. 1—; p. Jussis zł. 1—; p. Witold Świętojańską”* w !.akcie, balet: ,„Wieszczka 

„Współczesne środki łączności, oraz 
zastosowanie ich taktyczne. 

Odczyt p. prof. Dr. Schyling- 
Siengalewicza zapowiadany na 
czwartek dnia 3 grudnia z przyczyn 

Kałajtis zł. 11—; p. Helena Woyszwiłowa 

zł. 3—; p. Jadwiga Ruczycka zł. 2—. 
Na Komitet Pomocy Zimowej Bezro- 

botnym: p. Jussis zł. 1—, 
Dla „Najbiedniejszych“: T. Ż. zł. 2.50. 

|lalek" w 2 obrazach oraz polskie tańce 

„narodowe, w wykonaniu Sawiny - Dolskiej 
i uczenic jej studium. Początek o godz. 5-ej 

po poł. Orkiestra pod kierownictwem W, 
Szczepańskiego. 

  

Z za kotar studio. 
radiowa poświęcona  Feliksowi 

Nowowiejskiemu, 

Nazwisko Feliksa Nowowiejskiego, któ- 

„Sylwetki kompozytorów polskich”, ! 

znany jest radiosłuchaczom bardzo dobrze. | 

Często bowiem audytorium radiowe ma 

sposobność słyszeć utwory tego kompozy- 

tora, jak również jego samego w roli inter- 

pretatora kompozycyj organowych, lub ja- 

ko doskonałego kapelmistrza. Feliks No- 
wowiejski jest autorem wielu cennych 

kompozycyj, przy czym sporo miejsca w 

swej twórczości poświęca muzyce kościel- 

nej. Audycja radiowa zilustruje słucha- 

czom zarówno sylwetę Nowowiejskiego jak 

i jego dorobek twórczy. Koncert nadany 

będzie dn. 3.XII, o godz. 21.15. Weźmie 
w nim udział sam kompozytor, jako dyry- 

gent chóru, śpiewaczka Zofia Fedyczkow- 

ska i pianistka Gertruda Konatkowska, 

Tańce, pieśni i melodie polskie — trans- 

mituje Berlin, Wiedeń i Beromiinster.   
Koncerty, nadawane przez Polskie Ra- 

dio, coraz częściej spotykane są w między- | 
narodowych programach radiowych, W se- 
żonie bieżącym nadane już zostało kilka 
audycyj muzyki polskiej do broadcastingów 
zagranicznych. O uznaniu, z jakim się spo- 

tykają audycje po!skie zagranicą, świadczy 
choćby list, jaki otrzymało Polskie Radio | 
od N. B. C. za koncert, wcielony do pro- 
śramu jubileuszowego tego broadcastingu. 
List wyraża wielkie uznanie i podziękowa- 
nie za audycję polską. W. najbliższych 
dniach, t.j. dn. 3,XII, o godz. 19.30 koncert 
tańców, pieśni i melodyj polskich transmi- 
tować będzie Wiedeń, Berlin i Beromiin-| 
ster. Jako wykonawcy wystąpią doskonali | 

artyści: Maryla Karwowska, Janusz 'Po- 

pławski, Tomasz Dąbrowski, Stanisław Ta. 
wroszewicz oraz chėr Polskiego Radia. Or- 

kiestrą dyryguje Zdzisław Górzyński, | | 

„Pod ziemią* — Į 

premiera w Teatrze Wyobraźni, 

Znakomity pisarz niemiecki Ernest Jo- 

hansen, głośny już w Polsce, dzięki nada- 

nemu przez Polskie Radio w roku ubiegłym 

reportażowi wojennemu „Halo! Tu bryga- 

da“ — występuje z nową premierą radio- 

W wigilię św. Barbary, patronki gór- 

ników, nada Rozgłośnia Warszawska moc- 

ne. w wyrazie dramatycznym słuchowisko 

górnicze p.t. „Pod ziemią“ („Unter Tag“). 

Johannsen odznacza się nie tylko tałentem 

dramaturga, ale i świetnym wyczuciem ele- 

mentów dźwiękowych, które i tu, jak i w 

„Brygadzie“ tworzą organiczny składnik 
akcji Dramat. radiowy „Pod ziemią tłu- 

maczył Gustaw Morcinek. Utwór ten wy- 

stawiony był z wielkim sukcesem w licz- 

nych rozgłośniach zagranicznych. Podkreś- 

lić należy sympatyczny gest autora, który 

czwartą część swego honorarium za polską 

autoryzację przeznaczył na wdowy i siero- 

ty po polskich górnikach. Audycję nada 

Polskie Radio /w dn. 3 grudnia, o g. 18.55. 

Na czele doskonałej obsady stoi Stefan 

Jaracz. 

wą. 

WIRGIŃSKI 

użyty przed udaniem się na spoczynek gwarantuje czystość cery, 

vsuwa zmarszczki, wszelkie oznaki starości i przemęczenia. 

J.iS.STEMPNIEWICZ - POZNAŃ 

spółdzielnia rolniczo - rzemieślnicza 
powstaje w Wilnie, aby bronić handlu polskiego przed zalewem 

' studentów. 

N Zdatność jest pioruszy p darem natupy 

N HAMAMELIS (612 

  

two, na które w ostatnich latach ży- 
dz) zwrócili baczną uwagę, jako na 
jedyną gałęź, dotychczas przez nich 
nie opanowaną całkowicie. 

Spółdzielnia rolniczo - rzemieśl- 
nicza, o której jest mowa, odbędzie 
zebranie konstytucyjne, celem wy- 
boru władz, organów kontrolnych i 
zatwierdzenia statutu. Organizato- 
rowie, nie zwracając uwagi na pię- 
trzące się trudności, postanowili u- 
ruchomić ją już w pierwszym mies'ą- 
cu 1937 r. m. I. S, 
Wibo ESM Na AS DEDYK 

Zwolnienie z więzienia 
kol. Drewnela 

W dniu 1-go grudnia r.b. został 
zwolniony z więzienia Łukiskiego p. 
Jan Drawnel, student U.S.B., aresz- 
towany w dniu 13-go listopada w 
związku ze znanymi wypadkami, — 
ostatni z zatrzymanych wówiczas 

  

Najtaniej i najbardziel KAWALER, 
gustownie ubrać Się [ąt 24, poszukuje pra- 
można w zakładzie: cy w charakterze woź- 

nego lub temu podob- 
nej. Referencje bardzo 
dobre, z porządnej in- 
teligentnej rodziny. 
Więzienna 10, m. 5. 

NAUCZYCIELKA 
udziela lekcji -w  za- 

* kresie szkoły powśsz. 
solidne referencje. — 

gq Chętnie zgodzi się na 
š wyjazd. Oferty do ad- 
+£ ministr, „Dzień. Wil." 
5 pod „B. 46—3 

444444444640444440444 

RÓŻNE 

+*00200000000000000 24 

el
. 

22
 

  

  

  

  

DEKORATORKA 
(specjalność wystawy 
sklepowe) przyjmuje za 
mówienia tylko do firm 
chrześcijańskich. Wa- 
runki dogodne. Zgłosze 
uia do Adm. „Dz. Wil.” 

  

į 
Folwark 

około 60 ha, z no- 

kry, zap adowaaikna | PENSJONAKP 
można z żywym i 

martwym inwent,, od-|0a Pobyt stały albo 

dam w dzierżawę. Po-| Czasowy „od zaraz i 
'na zimę, Osoby samo- biedzielszczyzna,  2!/ 7 

km. od kt) kol. Osz- |tne przyjmuję z cało- 

KUPNO 
i SPRZEDAŻ     

i i | dziennem utrzyma- miana lub Wilno —, 
Trocka 5; Bar. niem, _ mieszkaniem, 

'__._.|opałem, światłem, о- 
praniem i obsługą, za 
70 zł. miesięcznie w 
majątku odległym o 15 
km. od Wilna. Kkomu- 
nikacja autobusowa, 
miejscowość wyniosła 
i zdrowotna. Dowie- 
dzieć się: Wilno, uli- 
lea J. Jasińskiego Nr. 

DO SPRZEDANIA 
place w różnych wiel- 
kościach: ul. Targowa. 
19, róg Turgielskiej 2. 
Wiądomość u właści- 
ciela. 

_ „Kupię | 

  
(wydzierżawię) niedu- 11, m. 5. 240—3 
ży sklep wódek lub 
spożywczy, ewentual- Bar 
nie przystąpię dospół- „MORSKIE OKO*, 
ki. Zgłoszenia: Pióro- Trocka 5, 
mont 4, ш, 9. 263 po gruntownem odre- 

montowaniu, wydaje: 
śniadania, obiady i ko- 
lacje — zdrowe, hi- 
gieniczne, po cenach 

—— Imiskich. Dla pp. Stu- 
ZMIANA ADRESU dentów i uczącej się 

Instytut Germanistyki © ot specialne «- stępstwo. 
już nie: ul. Mickie-| __ 
wicza nr. 4 m.4, ty l- 
ko: Z-k ŚW. MI- 
CHALSKI nr. 10—2' 

(obok Kuratorjum 

  

      

  

Maniysika | 
dypLoraz kosmetyczka 

Szkoln.) 

e AI SDE LI 
1 PRACA  Ż GARBARSKA 1—24, 
į ZAOFIAROW. į wykomije: 
144400000040000000P00 ь 4 

masaż kosmetyczny i 
Gospodyni łecznicy oraz zabieg! 

A ag kosmetyczne. 
potrzebna na.wieš. — „| 2.8 
Zgłaszać się do 6.XII. POTRZEBNA 
wł. w godz. 2—4 p.p. 
Mickiewicza 19, Hotel TRANSFUZJA KRWI 
„Pensionat”, pok. 15. 7% odpowiednią opła- 

267—-2 ta: Zgłaszać się: Kli- 
nika Chirurgiczna U. 

  

PAPRACROG Z 5. В, «а Sorokowej, 

į -PosZukm i GA 
ФФФ ФФФ 

NAUCZYCIELKI | CZYTAJCIE! 
wawęzynie, "wcp ROZPOWSZECH- 
wsz. пар dzmową polo, NIAJCIE PRASĘ 
ca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznaś- 
ska 2; tel. 12-06. 

  

NARODOWĄ
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  opo ia 

  

   
   

        

nowoczesnym 

  

Nóżwa „Philips” skał 
sie synonimem najwyż- 
szej jakościtechnicznej. 
W czołówych firmach 
radiowych zwraca po- 
wszechnąuwagę swym 

kształ- 

kiseckaiekcd>na o 7 

  

wysokosprawnych ob- | 
wodach, wyposażona | 
w imponujący zespół | 
urządzeń — a przy tym 
powszechnie dostępna 
dzięki systemowi ratal- 

              

   

  

temipochylnąq : 
skalą najbar- 
dziej pożąda- 5 

sezonu —; 
RZA Philips Super * 
И 156. Jest to - 

nowego typu i bie; ` ; '. k ое 

nv  odbiomik ® # 

  

Najpiękniej- 
szy prezent na 
gwiazdkę 

gó. dla całej 
JĄ . rodziny — to 

| 

! 
! 

| 

| 
| 
| 

nemu Philipsa. 

| $ stereofoniczny 

  

  

day ži o AE AEO   

an Sukcas r——————"" B i PA IN -cnb ET ' 

MARIA STUMAT = 
"AW, Žali gt.“Katarzyna;H EPBURN i Fredric MARCH 

Diugootzekiwana premiera! UiubieAcy wszystkich, genialni aktorzy › 

M ZA R RS VICTOR MC LAGLEN, FREDDI BARTHOLOMEW i GLORIA STUART 
w milionūwym arcydzieie flimowym o miłości i walce o koronę mamą 

MAŁY KRÓL 
s technik. WO m wara 

    

Olšniewająca en iejawe. 

KROLOWA 

Na p Mainowsze aktualia 

  

Ogłoszenie 
Walne zebranie członków Towarzy- 

stwa Kursów Technicznych w Wil- 

niej odbędzie się 9.XII. 1936 r., o ga- 

dzinie 19 min. 30, w salś Stowarzy- 

szenia Techników Polskich, przy ul. 
Wileńskiej 33. 

Hilotlkom pałów ku wad | 
SPECJALNA 

MIESZANKA BLAKANARKÓW 
i innych śpiewających piaków 

Żestawiona z najbardziej lubianych > 
| ptaki nasion jak: kanar, rzepik, 
| sałata, murzynek, proso i t. d. 

|do mabycia w Polskim Składzie Aptecznym 

Władysława Trubiiły 
Wilno, Ludwisarska 12, róg Tatarskiej. 

SZKOCJI 

  

  

Niady dotąd m niewidziane sceny poziomie artyzmu 

HELIOS los | 

‚ й 
| > a 

> a= Atrakcja i aktualia 

CASINO | sa. 
wstrząsający | film | 

Nad program: Dodątki muzyczne i aktuaija 

Rewelacja dotąd niespotykana 
| | 2 

„Niezwykty film, oparty na sztuce skonfiskowanej w*U. S. A. 

  

SUZY: 

  

Pocz. seansów: „4, 6, 8 | 10.16 

  

Chrześcijańska 
Firma 

POLSKI DON 
ODZIEŻOWY 
Wilno, 

ul. Wielka 21. 

Ubiory gotowe: 

Damskie, 

Męskie, 

Uczniowskie. 

Dział 

Obstalunkowy, | 

rol. W gł. 
Miriam; HOPKINS, 
Meriej OBERON 

JOE MC CREA       

    

  

(Niebezpie- { PIÓR: WIECZNE 2%1000000000000600009 

ja KUSZERKI   _SZPIEGOWSKI. czedstwo | i, Jososeenkij 
£przewyższający NOCY || KME mr 
__wszystko:dotąd PARYSKIEJ) KOSMETYCZNY, 

widziane | Zie Mit, 
Nad program: ' wągrów, piegów, bro- amantów Fr. TONE I „i 6ary GRANT "szpieca” Jedn HARLOW 

TTT TTT? ВОЫр į Žiomis Annie kia ao. ||9 MIATOWI 
    

Poraz pierwszy w Wilniel Popisowy film | film 

A Mari, Earn 
Nad program atrakcje. 

TUTIS UM ASKA O AOC DLA TATTOO es > — 

Wina do Mszy Šwietejį: 
| E. Wentosa Tarragona (Hiszpania) 

Zaprzysiężony nadwofny dostawca PAPIESKI 
3/4 litra 4.90. 

"me ZWIEDRYŃSKI "Ups Vigas 9 
Wysyłam pocztą i koleją : 

'№— 

łem i unowocześniłem warsztat, co Miekięwi-zo 9 

sprawniej i szybciej obsłużyć W.P, Jedno- 
cześnie zwiększyłem za wszelkiego ro- 

zegarmistrzowskich | Kd | joblekich 
pierwszorz. fabryk 

(w. JUREWICZ „xe... 
Nowootworzona Chrześcijańska Firma 

„KRESOOPAŁ”: Šo 
Wilno, ul. Wieika;16, tel. 24-10. 

Oferuje WĘGIEL ślą'ki najlepszej jekości oraz DRZEWO 
. opalowe po cenach konkurencyjnych. 

Dostawa w wozsch zaplombowanych, 

w czarującej ope- 

retce Fr. Lehara 

  

  

    

    

,ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 
ranie członków | zatrudnianie ich przy 

  

STUDIO e — РЩШ! 

t. KOŁAKOKINIE- £-ŚNIETAŃWIE 
przyjmuje zapisy Pań i Dzieci 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ. SIĘ | 
iż WINA wytwóri 

WILNO | W. OSMOLOWSKI, 
godz. 12—1 i 18—20. lanych. Poleca mularzy, rdunów, murarky, SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE i ZDROWE 

Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA” | рта :';;„:‚"‘_Ё:„;:‘“" GST kana [eee sie IL d. 
DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH ||| W. PORULANKA 19, m. 120 | Wn RA Foe 

„ al Mostowa 1. 

ADMINISTRACJA: Wilao, ul. Mostowa 1, czynna od gods. 9 — 16, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, s odnosztniem do 
CENA OGŁOSZEŃ: za wierss milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40gr. Komunikaty zł, 1— ra min. jednoszp., nekrolog 30 gr. al. 045, słowa tłuste al, 0.25. Kronika redakcyjna | aa za wierża druku 30 gr, Za ogłoszenia cyłrowe | tabolaryczne o 25% dr 

‚ tobis smiany terminu = i m: 1 sie Ėunieras sastrastoi  miojiea. 

Wilno, Mostowa | 

  
  

  

Drukaraia A. Ze ęgo. 
O 

= 
Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

A Odai i aktualia. 

remontach domów i innych pracach budow | 

a i a ii 

domu lub przesyłkę pocztową si. 2 r. 50, kwartalaje si. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
ua tekstem (10łam.) 15 gr. Drobas ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym xa ałówo 

drożej. Dla posaukujących pracy 50% uaiżki, Admialstracja sastrxega pruwę 

Odpo wiedziałay redaktor: 

dawek, łupieżu, usu- 
wanie tłuszczu z bio- 

о der i brzucha, kremy 
у odmłedzające, elektry- 

  

4 
| es see ss elass zacja, wanny elektry- 
į Pomóżmy K ADS Ria czne. Ceny przystęp- 

BLIŹMIM RORKORSKI ne, potady bezpłatne. 
944104000506000412404 sal MO, (WCKIEMCZA , Zamkowa 26—6. 

200000 0040010000+4   

  

      

BYŁA NAUCZYCIEL- stawia 
KA (70 lat), zostaje w MIESZKANI skrajnej nędzy, „DZIERŻAWY ti POKOJE 
miera z głodu i chło- e 2000000406 
du — błaga litościwe —- POKÓJ 
serca o pomoc, choć- POSZUKUJĘ ze wszelkimi wygoda” 
by najmniejszą. Adresjkiosku do wydzierża- mi, z osobnem wej- 

admin. „Dz. wis wienia iw śródmieściu. | ściemy, do wynajęcia. 
- Ofertyżw admin. 

— Wil.”, pod „H”. 
т ннн 

„Dz.|Mostowa 7—3, godz. 
15—17, 15—5 
  

  

Dia Pań, Panów i dzieci 

gwarant. OBUWIE 
ia Spacerowe, balowe, sportowe, 
narciarskie, łyżwiarskie, gimn. 

największy wybór rannych pantof i 

sna W, NOWICKI Giza 30. 
„Kalosze, wojłoki, śniegowce 

Ceny, fabryczne niskie 

    

  

STANISŁAW. JAKITOWICZ,


